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W ylw ry do ttady państwa.

Zamieszczony wczoraj w piśmie naszem r e- 
g u l  a m i n  w y b o r c z y ,  określa jasno stosunek 
centralnego komitetu przedwyborczego do komite
tów powiatowych i miej sto w j  eh, oznacza wzaje
mne granice ich praw i obowiązków (tranie tych 
winni ściśle przestrzegać wszyscy, biorący udział 
w akcyi wyborczej, ażeby nie narazić tej akcyi 
na niepotrzebne starcia, ażeby z jednej strony 
nie ominąć się z celem, jaki miało Koło sejmo
we, uchwalając ten statut, a z drugiej nie pozbn- 
wić wyborców swooody działania.

Co wywołało — co mogło wywołać wydani* 
tego regulaminu wyborczego i ujęcie całej akcyi 
wyborczej w ramy jednolitej organizacyi? Co mo
gło spowodować, iż kra; cały prawie od dłuższe
go już czasu ramy te przvjął i uznał, do nieb 
Się stosuje, i dobrowolnie ogranicza do pewnego 
stopnia swobodne działanie stronnictw? Nie in
nego, jak tylko o b o w i ą z e k  o b r o n y  n a r o 
d o w e j  — bo rzecz naturalna że n u t  nie ogra
niczy swego prawa do swobodnego działania, jak 
tyiko wtedy, gdy staje przed mm taki wyższy 
nad Wazys.kiem górujący obowiązek. Jeżeli sobta 
przypomamy, 00 się działo w kraju przy pier
wszych bezpośrednich wyborach przed dwunastu 
laty, jak smutna koalieya poszła wówczas na rę- 
t ę  centralistom przeeiw interesowi kraju— zrozu
mieć łatwo, iż od tej chwili, silniej niż kiedykol
wiek, odczuto potrzebę s o l i d a r n e j  o b r o n y .

Niebezpieczeństwa wszakże, jak;e wówczas za
grażały, są obecnie znacznie mniejsze. 0  koalicji 
ctntralisiyczno-żydowskiej partyi z rusofi’ską nie 
ma już mowy Żydzi uznati błąd, popełniony w 
roku 1873, który im samym najwięcej zaszko
dził — rusofile osłabli znacznie, a górę wziął 
między Rusinami kierunek szczerze narodowy, z 
którym porozumienie przy dobrej woli bardzo jest 
możliwem, a dodajmy zaraz i b a r d z o  p o ż ą -  
d a n e m .  Wobec tak znacznie zmienionych sto
sunków, organizacja wyborcza przedstawi się w 
zupełnie innem świetle, aniżeli wówczas, kiedy 
wprost ku obronie narodowej trzeba było sta
czać zaciętą walkę wyborczą. Komitet centralny 
mógł dawmej być jakby wodzem naczelnym, któ 
ry kieruje walką i którego rozkazom poddawać 
się trzeba — dzisiaj rola jego jest raczej regula
cyjna porządkująca aniżeli kierownicza i coś- 
knJwieK i  gory narzucająca,

Przedewszyotkiem zaś, n i e c h  n i k t  n i e  s ą 
dzi ,  a ż e b y  k o m i t e t  c e n t r a l n y  m i a ł  
p r a w o ,  j a k i e m u k o l w i e k  o k r ę g o w i  c z y  
t eż  k u r y i u a r z u c a ć  k a n d y d a t  ów.  To jest 
pierwsze, o czem pamiętać należy — inaczej bo
wiem zeszłyby wybory na prostą farsę, wyborcy 
na manekiny, bez własnej woli i myśli. Tak n;e 
jesr. W kuryi małej własności, komitet centralny 
Z a t w i e r d z a  kandydatów, przez komitety po
wiatowe postawionych — w kuryi miast o g ł a 
s z a  kandydatów komitetów miejskich — w Jcu- 
ryi wielkiej własności zaś kończy akcję swą tern, 
iż ogłasza listę niektó-ych kandydatów, których 
wy bór byłby pożądanym Na tern aoficzą się atry- 
bucye somitetu centralnego. Zwyczajowo wyrobi 
ło się jeszcze to. czego regulamin me zawiera., 
iż w okręgu wyborczym z kilku powiatów złożo
nym jeżeli komitety powiatowe me zgodzą się 
na jednego kandydata, Komitet centralny roz- 
Bti zyga.

Jest więc wyborcom samym, aż do chwil1 za
twierdzenia, a względnie ogłoszenia kandydatów 
przez komitet centralny, pozostawione dość sze
rokie pol“ działania Jest możność zwoływania 
zgromadzeń wyborczych, stawiania i wysłuchania 
kandydatów, wpływania — acz niestety pośre

dniego tylko — na skład komitetu powiatowego 
żądania od tegoż, aby przyjął kandydatów, któ
rych zgromadzenia wyborców przyjęły i t. p. —, 
Z tych wszystkich praw powinni wyborcy w tern 
wyższym stopniu korzystać, ile że pod jednym, 
a bardzo ważnym względem, prawa jch  zostały 
nieco ukrócone — a to co do utworzenia komi
tetów przedwyborczych w powiatach i miastach. 
Regulamin orzeka, ii  tomitef centraluy wzjwa 
prezesów rad powiatowych, burmistrzów miast, 
Iud innych wpływowych obywateli, aby z a w i ą 
z a l i  komitet przedwyborczy. Jak? tego w regu
laminie nie określono. ZkwezwanJ przeto mają 
prawo, albo bez porozumienia się z Idmkoiwieir, 
komitet taki zamianować i z góry natiucić, albo- 
też postarać się o ".wołanie zgromaazenia, które- 
by komitet wybrało. W kuryi miast naiczęściej 
dzieje się w drugi snosób — w kuryi gmin wiej
skich w pierwszy. Skoro jednak regulamin tego 
wyraźnie nie zabrania, aby „zawiązanie" komir 
tetu powiatowego nautąpiło przez wybór—przeto 
sądzimy, iż to szersze pojmowanie praw wybor
ców może i powinno wziąć górę, że .zatem ci, któ
rych Komitet centralny, jako uwych mężów zau
fania do zawiązania komitetów powiatowych za-> 
wezwie, powinni do m i a s  t p o w i a t o w y o h  
z w o ł a  ć z g r o m a d z e n  1 a w y b o r c ó w  i na 
nieb dokonać wyboru komitetu. Komitat taki Dę- 
dzie miał w >ęc< j u wyborców zaufania, lepiej i 
śmielej będzie mógł ich reprezentować i ich wo
lę wyrażać, a ztąd też i pewniej na przeprowa
dzenie swych kandydatów Ucztć może, aniżeli 
gdyby z góry był narzucony. W każdym zaś ra
zie pamiętać .należy o iem, że akcya komitetu 
centralnego nie sięga dalej, jak naprzód zawe
zwanie ^mężów. zaufania" do tworzenia 1 omite- 
tów przedwyborczych — a następnie zatwierdza
nia liub ogłaszanie kandydatów, przez te komite- 
tj  przyjętych- Oały czas, jaki leży między pier 
wszym a końcowym krokiem, całą akcyę między 
temi dwoma aktami — może i powinna wypeł
nić swobodna działalność wyborców. Jaki kieru
nek p o l i t y c z n y  pragnęlibyśmy. jej nadać, po
mówimy w następnych artykułach.

mować sprawozJawstwa w tej sprawie*. Oprócz 
zdolności atoli posiada p. Madejski tę wielką 
zaletę, że Wiedeń nic wystuaził w nim bynaj
mniej gcrącego przyw.ązania do Lraju i gorliwo
ści o jegę interesy. 2« i państwo pod względem 
dość nieszc?ęśl, wego prawni ;zego ustaw daw stw a 
swego pozyska w p, Madeyskim niepospolicie 
cenny nabytek, to także nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, mimo to przygotnjmy się na krzyki 
Nowej Pressy itd. o najazd polaki na „uciemię
żony Wiodeń“.

Izba wyższa zbieize się dnia 16 om , na kilka 
j poaiedzbń iostatnicn. W ostatnich czasach zapa

nował w niej jakiś prąd nieprzychylny dla ustaw, 
wychodzących z inicjatywy Izby poselskiej, prąd 
zarozumi je g o  aiktryąjjryroją pr^fęępjskies o i biu- 
rukiatyeznego, któiego, nfiąrą już £ 1 wifcl- 
kidj szkodzie Galicji ustaWA* ńcUwai Jia przez 
Izbę poselską wskutek w uiu*ljg b/łjsgo pusfa Ra
czyńskiego o ułatwieniu konwersyi długów hipo
tecznych Otóż mamy zaraz w tej sprawie w dzię
czny przedmiot dla przeszłej działalności p Ma
dejskiego, a drugi ytrzedmiot właśnie mu Izba 
wyższa przygotowuje Na.porządku dziennym po
siedzenia czwartków egp stoją bogiem uchwalone 
przez Izbę poselską Ustawy o budowaniu domów 
przymusowej roboty i poprawy i 'o zsyłaniu włó
częgów Ąu tychże zakładów. Komisja prawnicza 
Izby wyższej wnosi, aby Izba przeszła nad nis- 
mi do porządku dziennego, wzywając rząd, aby 
na sesyi następnej wniósł dobize przygotowany 
projekt ustawy.

Stanowisko Rosyi względem Anglii w spiawie 
zatargu o Afganistan staje się ccraz wyraźniej- 
szem w tym duchu, że Rooya, zadufana w nie
dołężnie aokojowej polityce p. Gladstona, popru- 
stu szydzi sob.e z niby wojennych przygotowań 
jego. Niewiele już potrzeba, aby nabrać niezło
mnego przekonania, że p. Gladstone, jeżeli po- 
tran utrzymać się u steru, wszystkie prowokacye 
rosyjskie schowa do kieszeni byle nie dobyć 
oręża. Dla Europy i szczegółowo także ala uas 
taki koniec Łatargu będzie pożądany ; ata urok 
Anglii, który i tak już zbladł . ogromnie na tern 
ucierpi zarówno w Europie jak w Azyi Najwię
cej kanclerz niemiecki będzie zacierał sobie ręce.

W ie a e f,,  13 Kwietnia.
Poseł Stanisław M a d e y s k i  powołany 

zostanie do ministerstwa sprawiedliwości, jako 
referent ustawodawczego wydziału tegoż minister- 
. twa. Posada, na którą powołany. będzie p Ma 
deyski, ma wprawdzie ogólne dla1 państwa zna
czenie, ale na posadzie tej bardzo .w-ęta zdziałać 
można dobrego dla Galicy i, a że -p. Madojsk 
najzupełniej kwalifikuje się do wyświadczenia wiel
kich przysług zarówno Daństwu całemu, jak spe- 
cyalnie krajowi ojczystemu, o tern osobno zape
wniać wcale nie potrzeba. PostJ Maaeyski jest 
jednym z najzdolniejszych członków Koła pol
skiego ; zdoluości swych liczne złożył dowody; 
tak np. jako referent komisyi piawuiczej do pro
jektu nowej procedury cywilnej; wyśmienite też 
były wywody jego pisemne i ustne przeciw tornio- 
skowi Wurmbranda o uznanie języka niemieckie
go za język państwowy, o czem też n.pisał oso
bne znamienite dziełko pod tytułem . Die deut- 
sche Staatssprache, oder Oesterrtich ein deulscher 
Staat (w Wiedniu r. 1884). Nie podziwiamy tak 
jednostronnie talentów p. Madejskiego, żeby mu 
tu nie wyUnąć, że właśnie w sprawie wniosku 
Wurmbrauda za daleko zaangażował samego sie
bie i całą repri.zentacyę naszą u parlamentu au», 
stryackiego; p. Madeyski powinien był nie przyj-

Istotne przyczyny przewagi Ameryki 
w  rolnictwie i handlu.

(Ciąg dalszy.)

Z początku w ślad za fermerem, niedługo 
później poprzód niego ii za .nim, powstawały ko 
lejo, w okolicach nieraz zaledwie stopą „bladej 
twarzy" tkniętych, w stronach nie budzących na
wet wielkich nadziei na przyszłość. U nas na 
kolej trzeba czekać niezmiernie długo; to też 
niepojętą jest szybkość, % aleą Amerykanin, 
przedsiębierze i przeprowadza linię butaf śclgziiei 
U nas w ogłoszeniach emiasyj akcyi:kołkowych 
i w artykułach, mających -indów odnić ;<pefrzebę 
nowej linii.argumentuje się , jow waa przemysł,- 
są kopalnie, są z dudnione okolice, zatem budą* 
w łć trzeba; Amerykanin pow.ada : okolica ta a 
ta p o s i a d a  w a r u n k i  do oriedlenia się, lecz 
jest aotąd pustą, niezamieszkały, niewyzys aiifaną 
prze? ludzi, zatem by ją zaludnić, wyzyskać, 
trzeba budować kolej. Bezpośrednio po tem .sło
wie następuje zazwyczaj czyn: * ^  krótkim cza
sie nowa tętnica doprowadza świeży strumień 
odżywczej krwi na miejsce; zjawiają się ferme- 
rzy, wychodźcy, osiedlała się, budują i zaczynają 
pracę. Pracę spokojną o tyle. że kolei wyzyskać 
ich ma wolno, i ze ta linia, która ich łączy ze

światem, przewiezie im szybko i pewnie płody 
rolnicze za cenę, tak znikomą w porównaniu 
z odnośnemi taryfami kolei Karola Ludwika lub 
Północnej,, że jej nawet nie przytaczam, poprostu 
z obawy, by mię nie poaądzono o antisemityzm. 
Społeczeństwo woDet pojedynczego rolnika wy
konuje w Ameryce w ogolę, wszystkie óliowiąi.kf 
moralne, jakie ma względem m ego: staraniem 
jągo jest, by czas i pracę w sposób jak naj
tańszy i czasie jak najkrótszym przemienić w do
lary. Oszczędność też praty, bo dr >ga, i czasu, bo 
drogi i niepowrorny zarazem, jest hasłem i c.ą 
głoui dążeniem każdego z pracujących w Ame
ryce ; wszystkie godziwe i dobre środki zużywa 
się tu w tym celn, i zdobywa się każdą minutę, 
by ją spieniężyć. W tym też cela Amerykanin 
njfi jada tylko irzy razy ra  dzień, w iodąc dobrze 
ile 10 czasu wymaga żołądek, gdy się mu folgę 
uczyni. Z wyjątkiem *j gudzm łącznie przezna
czonych d& tz,os jedzenia, pracuje on i jego na
jemnik bezprzMstanuie od rana do 7 wieczór, t. j. 
nieprzekraczaluego w Ameryce terminu pracy 
w polu — cc daje sumę tej pracy nieproporcjo
nalnie większą od naszej dziennej roboty, której 
skracanie przez wracanie robotników ta domu 
pa obiad i wychodzenie do roboty jkoło 8 rano 
wyradza się w Galicyi wschodniej w codzienny 
występek, b/najmn<e; nieusprawiedliwiony ogól
nym stanem kraju

Z tej samej przyczyny, oszczędzania nieocenio
nego cz&su, pociągi kolei żelazny t-L przebiegają 
do celu sw uj,podróży nadzwyczaj szybko; n.e 
wloką się nieskończonym szeregiem towarowych 
wagonów, wyczekujących nieraz po kwadransie 
na stacyi, jak to się dzieje u nas w Europie, 
fcjian Jowa, położony o 1000 mil ang. odN . Tor- 
ku, zaopatruje stolicę codziennie w świeże ;ma- 
sło deserowe, płacone aż do 11/» dolara za funt; 
przywożą je błyskawiczne poc^gą, i 10 w tym 
samym wieku i roku, w którym w Galicy; we
dle podauia Daba, niosąca masło n a  targ i przez 
konduktora przejeżdżającego pociągu zaproszona 
grzecznie by wciadła, podziękował- usprawiedli
wiając się pośpiechem. S t none vero e len tro- 
vato ; piszącj te Błowa był świadkiem, jak na 
jednej z kolei galicyjskich, puszczonych w ruch 
w ubiegłym toku, pociąg w^pełnym biegu na 
wołanie naczelnika stacyi, który chciał coś do
ręczyć, zatrzymał się w polu, po znacznym 
przestanku i odbiorze papierów puścił się pomału 
w dalszą drogę.

W Ameryee pociągi, złożone zaledwie z kilku 
lun z kilkunastu wąginów przebiegają nadzwy
czaj szybko i w krótkich .odstępach czasu jedne 
za drugiemi, co potrójny często lor wielce uła
twia.

żniwiarek w stosunku do eałsgt obszaru pod u- 
prawą, prawdopodobnie jednak nie zażywamy 
ani 10-tej części liczny maszyn używanej przed 
15 laty w stanie Ohio 

Narzędzia ich domowe są1 'również mocne i 
praktyczne Ja r prugiem „Sulky' zaołs 12-letni 
chłopiec powożąc dosko^aie kierować tak nielet
nia dziewczyna potrafi amerykańską motyką bez 
znużenie, okopywać cały dzień, nie potrzebuje się 
bowimn schylać; mimo długości rączki, dozwala
jącej w prostej postawie pracować, motykę ame
rykańska jusf lżejszą od nasze, Podobnie nprząż, 
wózek, obcęgi, młynek do kaw y; ten ostatni jest 
tao. skonstruowany, żc można go przyśrubować do 
ściaDy; tak utwierdzony 1 obracany jedną ręką 
miele dwa razy tyle w dwa idzy krótszym prze
ciągu czasu, jak nasż brany zazwyczaj przy mie
leniu między kolanu

„Drobnostki i dzieciństwa* za w oh niejeden, 
tacz z tych drobnostek okładają się miliony go- 
u Jn  i pracy niezmierne a ntapotrzeone wysiłki. 
W  wieku, który grosza i m ulu ty wartość tak do
kładnie uznał..który uznał wartość rwomu a ko
mórki, dosadność niewidzialnego okiem bscilla, 
doniosłość i-^toAwóńłeltalitelostronne owej 5-cen- 
t o w e j  maisi, którą chłopak od szewca z zao
szczędzonego grosza do pocztowej kasj oszczę
dności wkłada, w wieau podobnym nic nie po
winno być zbyt drobnego i mc' zbyt wielkiego 
dia nas. Gdybyśmy drobne pizyezyny i dro
bne eh wita umiel lepiej cenić i lepiej je poj
mować, możoby myśl częściej Bię u nac w czyn 
zamienia*a. Wszak sama czasu i pracy, jaką nasz 
lhd bezpowrotnie z toku nt rok traci," ilość a- 
monlaku i fosforanów, jakie z miliona b e z ła d 
nych gnojowisk, z ciemnych strunijcżków, są
czących uę ezarną strugą na Wota l icjskiej dro
gi, ulatniają się i giną, w ystarczyły^ w* p iru la
tach, oeunione w swej wartości pieniężnej, na u- 
regulov a ie wszystkich galicyjskich rzek 1 zale
sienie ich porzeczy. (C. d. n.)

Jeztli gospodarz w Ameryce uszezędza czas 
w najrozmaitszy sposób, w pośpiechu w pracy i 
w ogiantazenio podw.eczorków, to również j- 
szcąędóa go przęg ttżyoip rj #  na rozlegleiaze q,aT 
szyn ąryboruwyct i,ojipewaectnięR peiowi,, nawet 
przy najiłrobpieiPzcBir ąa.ęcii Wiazel^ie do *pr«ę- 
tu plonów używane Ftawyny zu  ,auj( się u n  
i w najmniejszem guspodafatwie, i wyręczają 
skutecznie ludzką pracę. Siorp, jpgt już na ca
łym obszarze Stanów Zjednoczony ci zarzuconym: 
kosa wyjątkowo używana, po większą części samowią- 
żąc& żniwiarka zbiera piony. Fodobnie rozpowszech
nionym jest skAwnib rzędowy: iuż według urzę
dowego obrachunku z r. 1877 pos<adał star 
Ohgo na całość uprawnej przestrzeni (8,664.791 
akrów) żniwiarek i kosiarek 60.491, siewnikow 
46.800 sztuk w życiu.

Galicyi; .posiada o 3,035.199 akrów oprawnej 
ziemi więcej od stanu Ohio; pouczającym byłby 
statystyczny wykaz ilości nżytych siewników i

Protest metropolity Gintowta.

Rzecz 1 łuszna i aprawiedJiwa. jeżeli odnosi się 
do polckich stosunków zawsze wywołuje w dzien
nikach rosyjskich objawy złości i nienawiści. To 
samo się ufało z protestem ks. metropolity Gin
towta. na któiego napadło z wiekiem hałasem 
Nowe je  Wrcmia.

Wojujący katolicyzm, powiada tc przezacne 
pismo, z-obił znowu krok naprzód W polskich 
dziennikach, będących organami rosyjsko- kato
lickich biskupów, pojawiła ąię poufna odezwa 
metropolity Gintowta do hr. Tołstoja. Pismo to 
ciekawem jest nie tylko z powodu stanowczego 
cdsądzeuia języfca rosyjskiego od nźywania tegoż 
w nabożeństwie dodatkowem (czego sam nawet 
pap.eż dotąd nie uczynił), lees także z ogólnego 
protestującego tronu, który w końcu przechodzi 
w uniżoną proźbę o pozwolenie mianowania na 
wakujące posady w gub. mińskiej, w liczbie 16, 
„księży uiczem nie splamionych, uczciwych i bo
gobojnych, od których nie możnaby żądać na
ruszenia praw kanonicznych, przysługujących 
głow.e kościoła*.

Ustęp ten oraz pomieszczenie tego „poufnego* 
pisma w polskich gazetach wrogich Rosyi, na
daje właściwą ftayonomię tetui cnarakterystyczne- 
mu dokumentowi. Dla lepszego wyjaśnienia w 
piśmie tern, pod postacią rozprawy na temat o 
języka rosyjskim w dodatkowem katohJueir na- 
jiożeńctwie, pomieszczono potępienie tych księży 
katolickich (razem dziewięciu), którzy przaa wpro
wadzenie języka rosyjskiego „v celach osobistych

S T A R Y  K A WA L E R .
K o w e lla .

Panna Helena była w połowie ostatniej lekcji, 
jaką tegu dnia miała mieć ze swoją elewką. Nie 
pierwszej młodości, dobrego wzrostu i silnej, jfk 
na kobietę budowy ciała, nos.ła na twarzy zbyt 
Mdoezue siady twardej walki z życiem, Lióra 
zaweztśuie rysy jej n edawuo jeszcze piękne , 
smutkiem surowa powagą przyćmiła.

Siedziały obie przy oiwartem oknie parterowej 
ofii-yny, tworzącej część wcale okazałego wiej
skiego pałacu* Ciepły letni wiatr i zapach okwita- 
jąeei o kiika kr .ków Da dziedzińcu lipy, zalaty
wał do pokoju i chłodził skronie obu uznojonyeh 
nauką praeowaic.

Oprócz mieszaiących się co chwila ze soba za
pytań jednej, a odpowiedzi drugiej, przez dług. 
czas nic uie przery wało oiaczciącąj je ciscy.

Nagle odezwał się ood oknem chraphwy i su
rowy glos. Pann- Helena ul«gła temu wrażeniu, 
jakiego się doznaje ha każdy niespodziewany ha
łas, zwłaszcza, gdy umysł jest mocniej, jakimś 
przedmiotem zajęty. Mimowolnie drgnęła, choć 
poznała, że osobą, którą wysoiuść muru zasła
niała je| przed oczami, nie mógł być kto inny, 
tylko posłaniec, przynoszący zwykle pocztę z po
bliskiego miasteczka.

— L s t  do panny gul mantki — powiedział 
o w głos z za muru i równocześnie upadł ną stół. 
przy którym nauczycielka 1 uczennica siedziały, 
zapowiedz tny w ten nposób przedmiot.

Był .to list niezwykłych refsmiarów; byłto ra
czej pak ie t

Pi ł h .  Helena w z:ęł« go do ręki i rzuciła 0-
® na Jłopertę.

Poznała od razu dobrze jej znane pismo pana 
Jana.

Od lat dwóch, jak była na wsi na posadzie 
guwernantki, odebrała już kilka listów od nie
go. Listy te przychodziły zawsze dość rzadko, 
zwykle co dwa m-esiące, po ostatnim jednak, 
przerwa była znacznie dłnższą, bo trw ała  coś 
więcej niż pół roku.

Ja kio były przyczyny tej przerwy nie zapowie- 
dz.*nej niczem przez pana Jana, Helena nie wie
działa. Myślała o tern nieraz, domyśliwała się 
różnych przyczyn, ale pewności nie miała ża- 
unej. M irtw iła się i niepokoiła tern nieraz, bo 
te listy były dla niej przyjemne i drogie, bo by
ły jedyną osłoda i naimdszem towarzystwem w 
jei osamotnieniu wśród obcych ludzi.

Ujrzawszy nareszcie tak długo upragniony list, 
chciałaby była tdj samej chwili rozpieczętować 
gu i przeczytać. Nadzwyczajna jego grubość, po
większała jeszcze bardziej jej ciekawość.

Ale trzeba było najprzód dokończyć lekcyi. — 
DoLońi żyła jej w roztargnieniu i drżąc w sobie 
z niepokoju i niepewności, co ten list po tak 
długiej przerw ie i tak obszerny , cak duży, za
wierać w sobie może.

Kio wie, może zawiera noś, co o jej całej 
przyszłości życia stanowić p ęd z ie ? ... Pomiędzy 
wiciu innem i, ta myśl najsilniej mąciła jej spo 
kói i paliła gorączkową ciekawością.

Nareszcie uczennica c deszła. Nigdy pann 1 Her 
tana nie czuła tak hardzo całej ceny wolności, 
■ak w tej chwili. Pozostawało jej pół godziny 
wolnego czasu aż do obiadu. Te pół godziny 
przeznaczone były zwykle na przebranie się lub 
poprawienie toalety; dz °ia, panna Helena poKra- 
nowiła ie także zużytkować na zapoznanie się 
choć pobieżne z treścią listu. Byle się dowie
działa, czy pan Jan me jest lub nie był ch^ry,

czy mu się nie przydarzyło, jakie nieszczęście, 
czy nie zapomniał zupełnie o niej, to będzie dl a 
niej dosyć na zaspokojenie pierwszej uiekawoś“i, 
na ostudzenie tej gorączki, k \ira iej nerwy drga
ły od chwili zobaczenia lutu, Resztę w spokoju 

ciszy przeczyta sobie, gdy będzie sama wie
czorem w swoim pokoju, pewna, że jej nikt nie 
przeszkodzi, nie przerwie rozmyślań i dumań, 
które listy pana Jana spokojne 1 rozsądne, ale 
serdeczne i pełne przyjacielskiej życzbwości za
wsze w niej obudzały.

Rozerw iła szybko kopertę. Kilka ćwiartek za
pisanych drobnem ale czytelnem, siarannie wyka- 
ligrafowanem pismem wysypało się na stół. Wzię
ła ćwiartkę oznaczoną numerem pierwszym i za
częła czytać:

go czasu, przez pół roku wfelkie mogą nastąpić 
zmian' * sercu i W głowić czlhtrieka... ale dla 
czego tak długo m ilczał, nic b Sobie wiedzieć' 
nie dawał?... Goś niezwyczajnego stać się musia
ło ; on nie miałby serca, aby tak niespodziewa
nie i nagle pozbawić ją ostatniej choć słabej na 
dziei i zamknąć iej przyszłość. Bo przecież bez 
niego, nic już w żyeiu dla niej nie było.

Takie bolesne myśli ogarnęły pannę Helenę. 
Ale po chwili przesunęła ręką po g ło w ie jak b y  
je chciała pm gnać i zebrawszy całą energią, 
której nafiirs dosyć jej dała, a walka z życiem 
jeszcze przysporzyła, powstała z i rzekła 1 niby 
uspokojona, zbliżyła się do komody, otwarła szu
fladę , złozyła w niej fatalny list i na klucz ją

Ssunouma Panno i Heleno I
„Pani jesteś pierwszą w świacie istotą, przed 

którą spowiadam się z mojego zam iaru, ezu.ę 
bowiem, ze tak mi nakazuib nie tylko wielole
tnia, łącząca nas ze sobą irzy jtźń , ale także i 
ten moralny obowiązek, jaki dotychczasowem 
mojem postępowaniem względem Ciebie, panno 
Heleno, zaciągnąłem. Wiedz pani zatem , że śię 
żenię*.,..

Pannie Helenie w oczacb się zaćnnło, prze
tarła j e , spojrzała Znów na napler — ale n ie , 
nie myliła się wcale, |a i  najwyraźniej, czarno 
na białem, widziała znowu też same słowa: 

Wiedz pani zatem, Ze dię żenię*...
Pan Jan się żen i. . . Nie, tego się nigdy nie 

spodziewała. Nigdy przedtem am jedz. m słowem 
nie dał jej do poznania, aby jakąkolwiek skłon
ność uczuwał do kogo, aby ktoś mu się podobał, 
aby miał jakie nowe znajomości. A pan Jan  mó
wił rawśze prawdę i nic przed nią nie potrafił
by zataić. Prawda, że to fó ł roku minęło od te-

Wiedz.ała już aż nad to , choć nie tego dowie
dzieć się pragnęła i miała nadzieję. Stało się 
Zadość jej ciukawości; o tem czego się dowie
działa, długo a długo mogła przemyślna ać i ro
zważać. Z kolei potrzeba było teraz uczynić za- 
dość swemu obowiązkowi i formom towarzyskim. 
Wzięła się zatem do poprawienia toalety ? Ażeby 
na oljedzie w obeć swych państwa i gośći, któ
rzy mogą przybyć, przy zwoicie się pokazać

Nie przyszło‘jej na myśl, ażeby pod • pozoreto 
bólu głowy, wymówić się od tego fciężkiego dzi
siaj -jnowiążku Bała się: Zapytyyrań, s  więcej 
jeszcze domysłów1 ludzkich , jak gdyby pizez to 
samo już połowa iej tajemnicy miułt być zdra 
dzoną. Oo czuła, 'ukryła w sobie i spokoiua, 0- 
bojętna na pózór,1 ehóć nieco bledsza niz zwy
kle, gdy pieńwszy głos dzwonka po dziedzińcu' 
Bię rozległ, poszła na ńbiafi 'do głównego budyn
ku pałacu.

Skorzystamy z Lego czasń) który panna Hele
na z tkwiącym w sercu ciosem TTzy opadowym 
stole w dość lfćznem i' weBołem towarzystwie

przepędza, aby czytelnikowi powiedzieć coś ojej 
przeszłości a zwłaszcza o ty m , z którego listu 
kilka zaledwie słów wyczytanych tak bolesne na 
niej zrobiło wrażenie —

Panna Helena poznała pana' Jana przed laty 
dziesięciu. Od pierwsze; prawie chwili przylgnęli 
dc siebie jak dwoje wędrowców, którym los ka- 
zał odbywać po jednej ścieżce dragę tego życia. 
Oboje byli b ied n i, sami na ćwiecie, oboje prze

in a c z e n i 'n u  ciężką pracę. Usposobienia ich także 
się z sobą zgaozaży : , oboje byli dobrzy, prawi i 
szlachetni, onoje nie wymagali wiele od świata, 
nie sarkali na twardą doię, nie unoBili się ma
rzeniami właściwemi tak często m łodości, ale 
życie i jego obowiązki pojmowali realnie i trze
źwo. Aby byli szczęśliwi, niewiele im było po
trzeba.

Pan Jan był już wtedy o dwanaście lat od 
n ej1 starszym. Ale rossa \> codzienny kawałek 
uhtaba, ciągła pnea, niepewność losu, a wreszcie 
i uspooobienta nieśmiałe, wątp.ące o sobie nie 
pozwalały mu dotąd bliższej i dłuższej zawierać 
z kobietami znaj om n  □

Jeżeli kiedykolwiek schwytał się na uczynku, 
że jakieś marzenia zaczęły n a  się roić po gło
wie że jakafc piękn&‘twarryczLu więcei od mnych 
nęciła go do Biebie, jak zimną wodą oblewał się 
odrazu rozsądnemi refleksy am i-

— Jeszcze nta cras — mówił dc siebie — 
najprzód hrzeb«," sobie Zapewnić (przyszłość, wyro
bić sobie jakióś stanowisko, 'a gdy będę miał na 
tyle, ż« dla nm p i rodziny wystarczy, wtedy 
dopiero będę mógł pomyśleć O tem , żeoy sobie 
upatrzeć dobrą i ładną istotę i 1  nią los mój po
dzielić. (G. d. n.)
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naruszyli postanowienia kościoła. Księży tych pa
rafianie uważają za odstępców od wiary katolickiej 
oraz za nieuczciwych gwałcicieli religijnych ich 
przekonań''.

Na ie sprawiedliwe skargi ka. metropolity 
Nowoje Wremia odpowiada: „A jeżeli między 
parafianami znajduje się większość pojmująca ję
zyk rouyjeki — czy i wtody ksiądz popełnił wy
stępek przeciw ustawom kanonicznym za dwie 
lub trzy modlitwy —  za kazanie w języku ro
syjskim ?“

,.Lecz zachodzi jeszcze coś ważniejszego, po
wiada dalej Now. Pyr. W tej ubliżającej księ
żom opinii podtrzymywała parafian ta okoliczność, 
iż władze rosyjskie księżom gwałcicielom praw 
kościelnych przebaczały wszelkie przewinienia 
nawet podwyższały im pensye do wysokości 600 
rs. rocznie, księży zaś, którzy nie chcą naruszać 
ustaw kanonicznych, ani też świętych kościel
nych praw i zwyczajów, władze rosyjskie karzą

tak jak Polacy 31, obywatelami niższego rzędu, j zachodu. Nazajutrz, gdy dalsze oddziały afgańskie

surowo, usunięciem od obowiązków pasterskich,
lub nakładaniem innych kar "

, Słowem ów list pasterski, ironicznie 
się Now. Wr., jest widocznie odpowiedzią na 
przedwstępne pytan.a co do możliwości wynale
zienia sposobów porozumienia się., stawszy się 
iormalnym aktem oskarżenia władz rosyjskich “ — 
poczem idzie następująca groźba. — „Czy osoby, 
ogłaszające to „poufne" pismo, nie pomyślały, 
że przez ogłoszenie to ciężko się obwiniły o ja
wny bunt przeciw władzom państwa rosyjskiego, 
które jedynie mają prawo umawiać się z Rzy
mem w sprawach rytuału kościelnego nie z .ś z 
pierwszym lepszym biskupem. Rzym zaś kwestyę 
języka rosyjskiego pozostawił otwartą, więc nam 
wolno język rosyjaki wprowadzać".

Pomijamy tu idiotyzmy, zwykle napotykane w 
łamach organu p. Suworyna i tylko dziwimy się 
rządowi rosyjskiemu, iż pozwala w tak brutalny 
sposób obrażać najwyższego dostojnika kościelne
go, tudzież jego niezaprzeczone prawa.

tak i minister Polak jest ministrem niższej ran
gi, i bez obudzenia zdziwienia nie może objąć 
ważniejszego referatu. Kto jednak zna wysokie 
zdolności polityczne dr. Ziemiałkowskiego i wiel
kie zaufanie jakie monarcha pokłada w jego ro
zumie i charakterze, tego zapewne nie zadziwi, 
iż on właśnie podjął się pisania mowy tronowej 
w chwili tak bardzo dla rządu trudnej i ważnej 
jak obecna.

Po za tą jedną wiadomością — w sprawach 
wewnętrznych monarchii nie ma dziś nic wa
żniejszego do zapisania. Izba panów odbędzie po
siedzenie we czwartek a na porządku dziennym 
stoi: ustaw , dynamitowa, ustawa o przytrzymy
waniu w nakładach robót przymusowych i do
mach poprawy, wreszcie sprawa ucbwalonych w 
Izbie puselskiej kolei lokalnych. Co do drugiego 
prze imiotu, wnosi komisya przejście do porządku 
dziennego.

Korearetwo.

Wojna... giełdowa już się rozpoczęła. Bez pro
chu i kul, bez morderczych narzędzi, finansiści 
i mechanicy od robienia kursów, wypuszczają już 
telegraficzne strzały, które wprawdzie nie spra
wiają rozlewu krwi — ale niezawodnie trafiają 
w kieszeń.

Tt powudu tej giełdowej utarczki, Now. Wre- 
mia zastanawiając się i»d  gwałtownem spada
niem kursów, powiada:

Czyż naprawdę czeka nas wojna? Nie może
my tego przypuścić jeszcze, lecz bądź cobądź, 
z zupełną ufnością spoglądamy w przyszłość. Spo
łeczeństwo rosyjskie przejęte jest myślą, że w spra
wie z Anglią, cała prawda i wszystkie prawa »ą 
po stronie Rosyi, która też nie ustąpi w sporze. 
Roeya oznaczyła już swą granicę, zrobiwszy przed
tem wiele ustępstw, nie dążąc do wojny i nie 
dotykając Anglii do żywego. Lecz Anglia chce 
doświadczać cierpliwości Rosyi, chce powtórzyć 
łatwy i niekosztowny tryumf, który osiągnęła na 
konferencyi berlińskiej — i oto dzieje się coś 
nieokreślonego, jakieś tajemnicze strachy i po 
gróżki.

Ze strony Anglii pogróżki nie odnoszą pużą- 
danego skutku — i bardzo być może, że mocar
stwo to wynajdzie jaki- nowy środek, gdyż An 
glicy ua takie rzeczy są bardzo mądrzy i chy
trzy.

Bosya przedewszystkiem powinnaoy się posta
rać, żeby obrona jej na morsa była nie tak bier
ną jak podczas kampanii krymskiej, po znioese- 
niu floty czarnomorskiej. U r z ę d o w e  o d s t ą 
p i e n i e  R o s y i  od d e k l a r a c j i  p a r y s k i e j  
w s p r a w i e  k o r B a r s t w s ,  da Anglikom po
znać, że zdecydowani jesteśmy bić się z nimi 
na morzu także, p r o w a d z i ć  w o ^ n ę  p a r t y 
z a n c k ą ;  — że rasze statki ochotn.czo i kor
sarskie , starać się będą szkodzić handlowi an
gielskiemu wszędzie, gdzie tylko będzie mężna.

Jeżeli w Londynie ta1: usilnie starają się o to, 
ażeby obniżać naBz kurs — to byłoby bardzo 
dziwnem, gdybyśmy nis zaopatrzyli się w środki 
obronne i równie nie bili po kioszeui wroga 
nadzwyczaj czułego na wszelkie straty handlowe 
Partyzancką wojną na morzu, możemy nakoniec 
zmusić Anglików do użycia pewnej części ich 
marynarki wojennej do obrony komnnikacyj mor
skich, a tern samem, odciągnąć tę część floty od 
działań zaczepnych przy brzegach rosyjskich.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w , 14 kwwtnia

Przegiął lw. zamieścił niby z Poiwołoczysk o- 
trzym aną.na własnym dracie" wiadomość o o b ja 
z d a c h  B t a n o w T c h  p r y 8 t a w ó w  po dwo
rach polBaich n i  idolu i Ukrainie z żądaniem 
deklaracji, ile kto posiada broni i jakiego rodzą 
ju .  Głośną jest reda ccya Prjeglądu z nieznajo
mości stosunków rosyjskich, nie można się prze
to dziwić, że zwykły coroczny spis broni, któ
remu rzecz proBta, towarzyszą różne nadużycia, 
Przegiął uważać może za coś nadzwyczajnego. 
Ale już wprost śmiesznem jest połączenie zwy
kłe, rok rocznie powtarzającej się policyjnej czyn
ności , z nieulegającą dziś wącpli wości wiadomo
ścią o aguntach angielskich, potwierdzoną między 
innemi przez Dz. Pozn., a jeszcze bardziej śmie- 
sznem |est ubolewanie tego znanego z tendencyj
ności dzieunika, że „ p r y s t & w o w i "  b r o ń  
k o n f i s k u j ą  u w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  
p o z w o l e n i a  n a  jej p o s i a d a n i e  n i e  m a 

j ą ,  spisują protokóły, robią trudności i t. d. * — 
Przecież Przegiął przynajmniej wiedzieć powi
n ien , że każdy żaniarm  to samo czyni w Gali- 
cyi niemal codziennie od chwili zaprowadzen i 
„wafenpasów".

Prędzej niż się tego spodziewano nadszedł do 
Petersburg, r a p o r t  gen. K o m a r o w a .  Gałą 
winę stara Bię wódz rosyjski zwalić na Afganów, 
którzy mieli się według słów jego powoływać na 
radę, jakiej im udzielił angielski kapitan Y a t e. 
Na uwagę zasługuje końcuwy ostęp raportu, w 
którym Komarow usprawiedliwia zbliżenie się Ro- 
syan Jru obozowi afgańskiemu chęcią pokojowego 
załatwienia sprawy. Podstąpicnio w szyku bojo
wym pod stanowiska nieprzyjacielskie nie było 
w oczach Komarowa krokiem wojennym. Twier 
dzi on z całą stanowczością, że bitwę rozpoczęli 
Aiganie, którzy nie pstrzyli spokojnie na ataku 
jących Rosyan, lecz powitali ich ogniem działo 
wym.

Zanim dyplomacya załatwi się z tyL portem 
rosyjskiego generała, przygotowania w orane  po
stąpią znowu o krok naprzód. Na razie wystar
czy obu stronom przygotowanie środków przewo 
zowych dla armn.

Nadzwyczaj ważną dla armii rosyjskiej jest bu 
dowa kolei zakaspijskiej, która łączy dziś przy 
stań na morzu Kaspijskiem w M i c h a j ł o w s k  
z osadą K i z i l A r w a t ,  a za parę tygodni ma 
sięgoć aż do A 8 k a b a d u. Po ukończeniu budo 
wy tej drogi tylko 6 dni podróży dzielić będzie 
Tyflis od Saraksu, leżjcego o 250 wiorst na po 
łudniowy wschód od Askabadu. Większy oddzia 
wojska mógłby odbyć tę drogę w przeciągu dwóch 
tygodni. Ponieważ zas armia kaukaska liczy obe 
cnie około 100.000 ludzi pod bronią, przeto Ro 
sya mogłaby z łatwością rzucić Lażdnj chwili 30 
tysięczny korpus na granicę spornego teryto 
ryum.

Więcej trudności napotkałoby przewiezienie 
wojsk europejskich na teatr wojny w Azyi śród 
kowej. Nie chcąc narażać swej armii na uciążli 
wy marsz przez główne pasmo Kaukazu, musia 
łaby Ro8ya wybrać jednę z dwóch wielkich arte 
ryj komunikacyjnych i albo zgromadzić swe siły 
w G a r y c y n i e  nad Wołgą i ztamtąd prowadzić 
je drogą woduą na morze Kaspijskie, albo też 
skierować transport wojsk na morze Gzarne 
koipusy zebrane w Odessie i Nikołajowie prze 
wozić morzem d o P o t i i B a t u m ,  a ztamtąc 
koleją do Tyfbsu i B a k u  nad morzem Kaspij- 
skiem. Ostatnia z tych dróg będzie dogodną zwła 

fszcza dli korpusów południowo-rosyjskich, które 
w danym razie przedewszystkiem wysłanuby na 
linię bojową. Tu jednak nasuwa się pytanie, czy 
w razie wojny żegluga na morzu Gzarnem bę
dzie zupełnie bezpieczną. Zależeć to będzie od 
zachowania się Turcyi. Dziś nie ma powodu do 
patrywać się w postępowaniu Turcyf chęci winię 
szania się w zatargi angielsko-rosyjskie; .ożeli je
dnak docie angielskiej uda aię czy t,o przemocą, 
czy w drodze układów dyplomatycznych wtargnąć 
na morze Gzarne, wówczas może ona przerwać 
z łatwośeią przewóz wojak rosyjskich, a tem sa 
•nem dzielnie dopomódz angielskiej armii lądo
wej, działającej na kontynencie asyatyckim.

Być może, ie  Rosy. zeehce uprzedzić tę ewen- 
tualuość i dosyć wcześnie wzmocni sw„ zakaspij- 
ską armię. Jak pod tym względem, tak i w zasa
dniczej kwestyi, rozstrzygający głos mają dziś nie 
w Londynie, lecz w Petersburgu. Anglia dała 
dowód, ie  gotową jest do ustępstw więcej, niż 
tego można bjło  spodziewać się nawet po takim 
zwolenniku pokoju, za akiego pragnie uchodzić 
p. Glad8tone. Od dawna lękano się w Londynie 
wyparcia Aiganów z Pendżdeh i mówiono o tam, 
jako o ostateczności, wobec której zamilknąć mu
szą wszelkie intencje pokojowe. Gdy jednak przy
szło do starcia i nastąpiło to, czego się obawiano, 
gabinet angielski zdobył się na zimną krew 
postanowił oczekiwać nadejścia dokładnego 
portu gen. Komarowa, chociaż można było prze- 
widzie , że raport tak i, z natury rzeczy stron
niczy, nigdy sprawy należycie nie wyjaśni. Jedy- 
nem następstwem, jakie bitwa nad Kuszkiem wy
wołała w Anglii, był niezwykły popłoch na gieł
dzie. Śmiało możemy jednak twierdzić, że gdyby 
Anglia poszła za przykładem Rosyi i zaczęła wy
syłać wojska do Indyj, lub co więcej weszła do 
Afganistanu, z Peti rsburga odpowiedziałyby ua to 
Bfery giełdowe, u rz . i rosyjski okazałby Bię z pe
wnością mniej pobłażliwym od angielskiego

ra

Rada ministrów austryackich obraduje obecoie 
nad mową tronową, którą ma być Rada państwa 
zamknięto, według jednej wersyi 22 b. m. we
dług innej 23 b. m Dzienniki wiedeńskie dono
szą, iż autorem projektu mowy tronowej, nad 
którym obradują ministrowie jest minister Z i e- 
r a i a ł k o w s k i  — do czego miła N. fr. Presse 
dodaje uwagę, że jest u, charakterystycznym dla 
obecnej sytuacyi, ie  referentem tak ważnego aktu 
jest Polak. Widocznie w oczach N. fr. Press?

Dziś dopiero odbieramy dokładne sprawozdanie 
z posiedzenia I z b y  g m i n ,  na którem Gladsto- 
ne zdawał sprawę z wypadków w Afganistanie. 
Na zapytanie lorda N o r t h c o t h e ,  czy Robja 
nie weszli do Pendżdeh, odpowiedział G 1 a d s t o 
n e :  „Wiadomości, któreśmy odebrali, są bardzo 
sprzeczne. Zdaje mi się, że dziś nie można je 
szcze wyjaśnić tej Bprawy, bo o zajęciu Pendż 
dehn donosi nam oficer angielski, który po bi
twie opuścił stanowisko. Wobec tego sUnu rze- 

y nie podobna mi oświadczyć stanowczo, co 
tam w istocie zsszło; skoro jednak wiemy, że 
ftosyanie wyparli Afganów z okopów w Pendż- 
deh i sami do tych okopów aię wdarli, możemy 
wysnuć ztąd wniosek, że obsadzili wspomnianą 
miejscowość."

Następnie udzielił m.nister Izbie wiadomości, 
które późnym wieczorem nadeszły od Lumsdeiia. 
Według OBtat&iej jego depeszy wyszła pierwsza 
zaczepka ze strony Rosyan, którzy w znacznej 
sile podstąpili pod A k - T e p e .  Miejscowość ta 
leży w w idłach dwóch rzek : Murgabu i K uszku. 
z których pierwsza płynie z południowego wscho 
du, druga z południa. Na ten ruch wojsk rosyj 
8kich odpowiedzieli Algauie, stojący nad Murga- 
bem powyżej A k - T e p e ,  wysłaniem silnego re- 
konesausn na lewy brzeg Knazku W ten sposób 
przeszkodzili oskrzydleniu swej linii bojowej od

zaczęty przechodzić rzekę, uderzyli Rusyame na 
ich stanowiska nad Murgabem.

Times odbiera następującą korespondencję 
z R z y m u :

„Dowiaduję się, że Anglia zażądała od Włoch 
zastąpienia załóg angielskich w Egipcie wojskiem 
włoskiem. Włochy gotowe były przyjąć tę pro 
pozycyą, wpitrw jednak zapytano, dokąd zamie 
rza Anglia wysłać swe wojska z Egiptu. Gdy 
trzymano odpowiedź, że załogi egipskie mą 
wcmocnić armią angielską w Afganistanie, gabi 
net włośni postanowił nie wysyłać dalszych wojsk 
do Egiptu.

„Zdaje się, że tę odpowiedź Włoch wywołał/ 
uwagi ze strony A u s t r y i  i N i e m i e c ,  i że 
oba te państwa uznały za stosowne przypomnieć 
Włochom, iż R o s y a  j e s t  i c h  s p r z y m i e  
r z  e ńc  e m.

„Gabinet włoski starał się złagodzić ton swej 
odpowiedzi, uwiadamiając równocześnie Anglią, 
iż gotów jest wysłać żądane posiłki, Bkoro tylko 
sprawa afgańska zostanie załatwioną. Odpowiedź 
tę wysłano z Rzymu w chwili, gdy jeszcze nie 
wiedziano o bitwie Rosyan z .Afganami.

„Ambasadorowie włoscy w Londynie i Peters 
burgu otrzymali polecenie rozwinąć akcyę poje 
dnawczą w celu zapobieżenia wojnie Anglii 
Rceyą. “

Ge n .  G r a h a m o w y  d a ł  p i o k l a m a c y  
do powstańców sudańskich, w której wzywa icn 
do złożenia broni i żąda od nich dostarczenia 
Anglikom żywności za stosowną opłatą. W razie 
przeciwnym grozi im Graham srogim odwi tom. 
Ważniejszą od tej proklamacji, któia nie wywoła 
w Sudanie wielkiego wrażenia, jest wiadomość, 
że załoga egipska w K a a s u 1 i nie poddała się 
do dnia 20 marca. Siły załogi słabną jednak 
z dniem każdym

Powstańcy kanadyjscy zyskali niespodziewanego 
sprzymierzeńca. I  n d y a n i e, zamieszkujący po 
graniczę Stanów Zjednoczonych, w t a r g u ę l i  do  
K a n a d y  i pustoszą prowincją Manitobę. Z Ot 
tawy donoszą wprawdzie, że wojsko rządowe wy 
ruszyło na ich spotkanie, wypadek ten może być 
jedLak bardzo niemiłym dla rządu kanadyjskiego, 
który rozporządza nader saczupłemi siłami, a na 
poskromienie powstańców mógł wysłać zaledwie 
350 ludzi.

S p r a w y  m ie j s k i e .

(Z  Komtsyi statutowej.)
Komisya w ydana do opracowania projektu sta

tutu miasta Krakowa, odbyła wczoraj posiedze 
nie, na którem zapadła pierwsza dopiero uchwa 
ła już nie formalna, ale obejmująca ustylizowa- 
ny projekt. Komisya postąpiła w ten sposób, 
przed rozstrzygnięciem najważniejszej i najbar
dziej spornej kwestyi k o ł  w y b o r c z y c h ,  za 
łatwiła przedewszystkiem pytanie: k to  j e s  
w y b o r c ą ?  Pod tym względem dokonano dość 
nożnych zmian w kierunku r o z s z e r z e n i a  
p r a wa ,  w y b o r c z e g o ,  Wuben uchwalonej joz 
reformy oidyn.eyi wyborczej do Rady państwa, 
ctórą przyznano prawo głosowania wszystkim, 
opłacającym najmniej 5 złr. podatku państwowe
go — sądziła komisya wbrew zdaniu referenta 
Exc. Kopffa, iż nie można pozostać w tyle po 
za ustawą państwową, że „pięcioguldenowcy" 
uzyskawszy r „z priwo wyborcze Jo najwyższego 
z ciał reprezentacyjnych, muszą prędzej czy pó
źniej uzyskać je w s z ę d z i e  — przeto nie ma 
żadnego powodu odmawiać im teraz tego prawa. 
Zresztą rozszerzenie prawa, wyborczego, wcią 
jnięcie szerszych kół ludności w zakres upra- 

monycb i w życiu publicznem czynnych oby
wateli, w interesie tegoż życia publicznego tyl- 
io poi gdanem być może. Oprócz zniżenia stopy 

wyborczej (censns) do 5 złr. — wprowadzono 
tę jeszcze zmianę, także rozszerzającą prawo wy- 
lorcze, iż do wyborców z tytułu osobistego, bez 
względu na podatek, zaliczono także „architek
tów, inżynierów cywilnych i geometrów autory- 
aowanych" — tudzież „magistrów farm acjiu — 
Etórzy dotąd prawa wyborczego nie mieli. Dalej 

uznała komisya że skoro właściciele realności, 
chociażby małoletni lub bezwłasnowolni mają 
irawo wyborcze, wykonywane przez ojców, opie- 
:unów lub kuratorów — to takież samo prawo 
irzyznać trzeba także tym, którzy są wyborcami 

z tytułu opłacanego podatku zarobkowego. Oprócz 
tych zmian, które jak widzimy, wszystkie zmie 
rzają do r o z s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e 
go — w § 19 statutu normującym prawo wy- 
>oru, przedsięwzięła komisya tylko zmiany styli

styczne.
W szakże gdy pvwyższe uchwsły — z małemi 

wyjątkami — zapadały prawie jednogłośnie, to 
nie tak łatwą jest sprawa z rozstrzyguięciem kwe
styi, czy zatrzymać lnb znieść koła wyborcze — 

j e ż e l i  zatrzymać, to na jakiej podstawie je 
tworzyć? Pod tyiń względem rozpoczęta dawniej 
rozprawa, n i  wczorajBzem posiedzeniu do żadnego 
nie doprowadziła rezultatu, prócz tego chyba, że 
zaczynają aię pojawiać pozytywne wnioski, nie 
mające jednak wielkich szans przyjęcia. Ze sfor
mułowanym i motywowanym szczegółowo wnio
skiem wystąpił wczoraj prof. K a s  p a r e k .  Aądt 
on utworzenia c z t e r e c h  (!) k ó ł  w y b o r 
c z y c h :  1) inteligencja, wraz z tymi, którzy 
tytułem podatku dochodowego płacą wyżej 15 
złi. rocznie —  2) właściciele nieruchomości, o- 
płacający przynajmniej 300 złr. podatku — 3) 
właściciele zakładów handlowych i przemysło
wych. opłacający najmniej 1O0 złr. podatku — 
!■) właściciele nieruchomości, tudzież właściciele 
zakładów handlowych i przemysłowych, opłaca
jący niższy podatek. W ten sposób połączywszy 
dotyehczŁflnwą małą własność z małym przemy
słem, wnioskodawca dzieli to czwarte koło wy- 
>orcze na t r z y  o k r ę g i  t e r y t o r y a l n e : s )  

śródmieście —  b) dzielnice druga do szóstej — 
c) dzielnica siódma i ósma fKazimierz i Stra- 
dom). Dr. R e 11 i n g e r, który pierw otnie czy
nił był v. niosek, aby inteligeneya głosowała w 
ednym okręgu a wszystkich innych wyborców 

podzielić na trzy terytoryalne okręgi, godzi się 
w zasadzie na ten projekt, ale pragnąłby, aże- 
>y 1) trzecie koło projekla tego połączyć z czwar
tym, a 2) temu połączcnemu kołu przyznać pra
wo wyboru połowy radców, podzieliwszy je zgo

dnie z projektem na terytoryalne okręgi. R. m. 
dr. J a k u b o w s k i '  podnosi myśl, ażiby według 
krajowej ordynacyi wyborczej dla gm;n z koła 
pierwszego wyłączyć urzędników poniżej IX kla
sy dyet i przydzielić ich do ostatniego koła — 
i sprzeciwia się podziałowi tegoż koła na teryto
ryalne okręgi. R. m. R o m a n  o w i c z  oświadcza 
się stanowczo przeciw projektowi prof. Kasparka, 
raz dla tego, że istniejące złe, t. j. podział na 
koła według zatrudnień, na rodzaj kast, utrwala 
i powiększa, a powtóre że pod względem prak
tycznym tworzy nadzwyczaj zawikłany mecha
nizm wyborczy. Zastrzega sobie postawienie 
wniosków na następnem posiedzeniu. Na tem 
dla spóźnionej pory zamknięto wczorajsze posie
dzenie.

Zdanie nasze o reformie statutu miejskiego 
wypowiemy w osobnych artykułach.

r  <) !) i k  a .

KrukóHu, 14 kwietnia

Arcypiskupi SemDratowicz oraz Morawski przeje
chali dziś rano przez Kraków w podróży ze Lwowa 
do Wiednia.

Hr. Konstanty F-rzeżdziecki, który przyjecnał 
dzisiaj do Krakowa na posiedzeme komitetu pomni
ka Mickiewicza, w liście napisanym do naszej re
dakcji zaprzecza doniesieniu, powtórzonemu przez 
nas za Dziennikiem Poznańskim, jakoby zamie 
szkali w Warszawie członkowie komitetu byli uchwa
lili, głosować za rozpisaniem nowego konkursn. Hr. 
Przeździecki był na tem poaiedzenin, na ktorem je
den z obecnych postawił taki wniosek, wszakże 
większość oświadczyła , iż nie można dawać man- 
datum imperativum i kiępować niem ezłonków, 
jadącycn do Krakowa, gdzie wśród ayekusyi obja
wić się mogą odmienne zdania, zasługujące na u- 
wagę

P. Kazimierz Zalewski wyjechał do Lwowa, 
gdzie dziś wystawioną będzie najnowsza jego ko- 
medya „Friebe". We czwartek spodziewanym jest 
w Krakowie, ażeby uczestniczyć w obradach komi
tetu bndowy pomnika dla Mickiewicza.

Prof. Mikulicz powrócił z podróży, odbytej wraz 
z inżynierem Sarem, w celu zwiedzenia znakomit
szych zakładów kiinicznycL. Nąjwięcej zacnwycony 
był nasz chirurg zakładami w Peszcie. Prócz klinik 

urządzonych ogromnym kosztem, 
zwiedził prof. Miknlicz prześliczny, wzorowy sin iial 
dla dzieci, nowy szpital miejski o 6 dniych pawilo
nach i nowy szpital Krzyża czerwonego, przeznaczony
1 urządzony na 800 rannych i chorych w razie woj 
ny. Ezeczywiście zazdrośoió można lekarzom wę
gierskim, bo tam kroeie wydają n<» jeden .akład, pod 
czas gdy w Galicji rząd me daje tyle na wm/ b kie 
zakłady.

Krzyż zasługi otrzymał pnłkownik 13 pnłku p. 
Hosch z powodu przeniesienia się w stan spoczynku.

Jzba adwokacka w Krakowie otrzymała zapyta
nie ze strony p. ministra sprawiedliwości, czy nie 
zechciałaby się zgodzić na połączenie z Izbą adwo
kacką tarnowską, celem pobudzenia tej ostatniej do 
większej działalności.

Orkiestra 13 pułku zaprowadza n siebie zniienie 
stroją na sposób fiancuski, tj. o pół tonn niżej, 
przezco amożebaionsm zostanie uzyoie dzi sinej tej 
orkiestry przy śpiewie, dla którego kamertuii wie
deński jest za wysoki. Z orkiestr wo skowych ba
wiących w Krakowie dogodny ten dla koncertów 
wokalnych strój, posiadała dawniej tylko orkiestra 
47 pnłku, obecnie znąjdująca się w Jarosławiu.

Wymarsz załogi tutejszej w poje na ćwiczenia 
wiosenne, nastąpi w przyszłym miesiąca. W d. 3 
wyruszy pierwsza brygada w okolice Tyńca, gazie 
zabawi do Świąt Zielonych, poczem nastąpi wymarsz
2 brygady.

P. Roman, znany prestigitator, wraz z dwoma córkami 
przybył do naszego miasta i zamierza dać dwa przedsta
wienia, złożone z piodnkcyj magicznych i muzycznych. 
P. Boman wraca z długiej podróży, w której zawadził 
podobno o Chiny i Japonią, a uznanie, jakie sobie 
zdobywał w zasreBie swojej sztuki wszędzie, zaleca 
go korzystnie lubownikom tego roizajn rozrywek.

N& wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade
szły : Ajdukiewicza Tadeusza „Portret ś. p. Rydzew
skiego", Baguuskiego „Sprzedaż statueteK-1, Koto
wicza „Zamyślona", Romera „Portret damy“, Rra- 

Portret damy i dwojga dzieoi“, Droi- 
dzyńskiego .Rysunek piórem'1.

Zmarli. Dr. Adolf Wolfram, asystent kliniki le
karskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego, starszy lekarz 
wojskowy w rezerwie, zmarł w Krakowie w 27 ro- 
ru życia.

Lwów, 13 kwietnia. Pogrzeb ś. p. Juliusza. Mal
czewskiego, ostatniego oficera „czwartaków11 odbył 
się dzisiaj o godz. 4 po południu poważnie, z u- 
działem bardzo licznej publiczności. Zwłoki zmar 
łego ubrane były w mnndur oryginalny ozwartego 
pułku piechoty z r 1831, tego bowiem życzył so 
bie nieboszczyk. Trumnę metalową znieśli na bar 
kach swoich weterani z r. 1831 na karawan. Na 
zele orszaku szli zwyczajem tutejszym nbodzy z za

kładu św. Łazarza, następnie kapela „Harmonii", 
która na cześć walecznego żołnierza odegrała mar
sza „Walecznych tysiąc". Weterani z r. 1831 w 
Bielicznej jnź garstoe, piawie w komplecie przybyli, 
aby w smutnym obrzędzie wziąć udział. P. Czer- 
szyk w towarzystwie pp. Zawadzkiego Apolinarego 

Karola Tyca, niOB* na wezgłowiu złoty krzyż vir- 
tuti ńtilittiri! a pp. Stokowski Apolinary, Dydacki 
Franciszek i J. Zawadzki nieśli wspaniały wiemeo, 
ofiarowany przez „Gwiazdą" : „Ostatniemu z tysiąca 
walecznych". Earawan okryty był również wieńca
mi. Nad grobem przemówił pięknie p. B e ł z a ,  u- 
proszony do tego przez kolegów zmarłego bohatera.

Szereg debiutów rozpoczęła na scenie naszej mło
dziutka śpiewaczka panna Piaunówna (córka tutej- 
jzego naczelnika straży miejskiej) w partyi Germa
ny w „Dzwonach Kornewilskich", którą objęła po 
pani Skalskiej, bawiącej obecnie w Mentonis dla 
poratowania mocno nadwątlonego zdrowia. Debiu- 

tantka nie posiada wprawdzie wielkiego głosn, ale 
sympatycznego brzmienia, śpiewa przy tem ozjB to  i 
pewnie, rachy swobodne i zgrabne, powierzchowność

sceny naszej p. Wolańikiego Wł., odegrano szekspi
rowskiego „Makbetta". Beneficjant w roli tytułowej 
zdobył sobie powodzenie.

W Bochni „kółko przyjacielskie zamieniło butel
kę szampana na d a r y  d l a  u b o g i c h  i n s t y t u 
t ów r u s k i c h  i p o l s k i c h  w p o ł o wi e . "  Z tej 
składki przesłano na nasze ręce kwotę 3 z łr . , a 
mianowicie: na muzeum polskie w T o r u n i u  od 
T. B. 1 z łr ., na bursę polską w C i e s z y n i e  od 
T. B. 1 złr., na tworzącą się szkołę ludową polską 
w W i e d n i u  od I. I. 1 złr Pierwsze dwie kwoty 
przesyłamy, gdzie należy — co do trzei j pro
simy szan. dawcę, aby oświadczył, co z nią mamy 
uczynić, ponieważ, o ile wiemy, pomysł polskiej 
szkoły ludowej w Wiedniu nie wejdzie w wykona
nie. Szanownym dawcom serdeczna wdzięczn ść i 
uznanie za praktyczny objaw polsko ruskiego b-a- 
teratwa.

Nagroaa Bressa. W r. 1887 przyznaną będzie 
przez akademię nank w Turynie nagroda Bressa w 
oumie 12.000 franków nczonemu lub wynalazcy, 
bez bez względu na narodowość, który w ciągu lat 
1883—1886 doKona największego odkrycia lHb na
pisze najlepsze dziełu z dziedziny nauk fizycznych i 
doświadczalnych, histuryi naturalnej, matematyki, 
cnemii, fizjologii, patologii, geologii, geografii, hi 
storyi i statystyki.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia: wała 
tymczajowego nauczyciel* kieruj. 4 klasą szkoły w 
Lubaczowie Antoniego Wilka, rzeczywistym nauczy
cielem kierującym 4 -klasowej szkofy etatowej w Lu
baczowie.

T E A T R .

(„Friabe", komedya w 5 aktaob Kazimierza Zalew
skiego, benefis pani Bronijławy Wclski-j )

(Dokońozenie.)
Taką opowieść, jakoby biografię rodziny Wiesów, 

malnje w najnowszej swej sztuce wysoko oeniony 
komedyopisarz. Wbrew zapowiedziom, sztuka wcale 
nie jest „dalszym oiągiem" komed/i „Górą na?'“, 
a jedyna postać barona, żywcem i bez zmiany prze
niesiona, dowodzićby tylko mogła jedności czasu i 
miejsca akcyi dramatycznej „Fiiebego", z poprzednią 
pracą autora. Nie mówiąc nic o poprzednich pracach 
odsłużonego pisarza, zauważyć potrzeba, iż nierównie 
mniejsze wróżyć możne u nas „Friebemu" powodzenie, 
aniżeli doznała komedya „Górą nasi", posiadająca 
obok obyczajowego, jeszcze sympatyczny pierwiastek 
narodowy, uosobiony, bodaj w jednym tylko Knrya- 
towiczn, zagnanym w stepy Sybiru a wracającym 
stamtąd z cężarem zwątpienia nie na zawsze i nie 
o wszystkiem, i z siwizną na głowie, lecz nie 
w sercu.

We „Friebem" jednak, barwy użyte do przed
stawienia obrazu rzucane są śmiało, ręttą dowodzą
cą wprawy, — często znać tony jaskrawe, chara
kter 8tykę szkicową, lecz silną, męzką, bez wypie
szczenia ; drobiazgowości, bez efekcików i sztuczek, 
a może nawet wskutek tego całość nie olśniewa bo 
nie chwyta za serce, lecz przemawia do rozumu.

„Literacka robota" dokonaną jest na sposób fran- 
enskiej realistycznej szkoły, jar utwory Augiera, 
lub Sardou, nie razi przesadą, lnb biernem naślado
waniem, lecz grzeszy często brakiem subtelności 
charakterów, i pomysłów sytuacji, bo up. scena w któ
re, Poniewski mając przed sobą zonę i przyjaoiółkę 
panią de Yaugara, prze* pomyłkę mówi zonie ro 
miał powiedzieć tamtej, jest nieco zauaiwną i przy
pomina epokę dawno pogrzebanych scenicznych qui 
pro quo.

Jedną z przyczyn, na których możi a oprzeć złą 
wróżbę powadzeniu „Friebego" w Kiakowie, jest 
baidziej lokalny, aniżeli ogólny sposób rysowania 
postaci, po części znpełnie niezrozumiałych dla ogółu 
tutejszej publiczności, jak np. wydający się wycię
tym z operetki patagoński konsul

Poa względem obyczajowym autor dla warszaw
skich stosunków, stworzył zjadliwą, chłoazozącą sa
tyrę, — Kraków mako wie o istnieniu podobnych 
konsiilików.

Ze stanowiska sztuki kemedya ma niezaprzeczoną 
wartość artystyczną; a temat sam i charaktery osób 
komedyi, nasuwające z wyjątkiem całkiem nowych, 
pani de Yaugais i Krzysztofa Wiese, pewne remini
scencje ze sztuk zarówno francuskich, jak i polskich, 
dobrze zostały obmyślane i bez naśladownictwa prze
prowadzone. Dążnością sztuki jest skupienie dwóch 
warstw społecznych, ezlaohty i mieszczaństwa do 
postawienia na giuncie wspólnej praoy i solidarno
ści, skuteczni go opora ozyokającym na nasz upadek, 
obcym żywiołom. Wobec takiej dążności, nie zgrze
szy żaden autor dobywający najstarszego nawet 
tematn.

Sztuka z wystawionych w bieżącym sezonie te
atralnym nowych oryginalnych prac jest bezwarun
kowo — najlepszą. W scenicznej bndowie ma pe
wne błędy z łatwością dające się nsnjąi Monologi, 
tak zużyta i łatwa torma artystycznej techniki, po
winny być usunięte i koniecznie dyalogami zastąpio
ne, — a te znów wielce zyskają, jeżeli autor sam 
dokona skrócenia, nie poddając się praktykowanej 
dowolności

Wa-tość sztuki uznała niezwykle lioznie zgroma
dzona ia  pierwszem przedstawieniu publiczność 
a obecnego w teatrze autora grzmiące spotkały o- 
klaski i wywoływania. Oryginalna komedya pierw
szorzędnego pisarza, powinna być, — i jest wszę
dzie tylko nie u nas, — probierozyiu kamieniem 
talentów i pracy artystów, a przedmiotem najwięk
szej pieczołowitości kierowników, czy reżyserów scen, 
słusznie widzących w najdoskonalszem wystawienia 
i obsadzeniu tak rzadko niestety pojawiającycn się 
polskich nowości dramatycznych chlnboą swoją am
bicję. — O wystawieniu u nas komedyj pana Za
lewskiego, Btanowozo nie warto mówić, chyba tyle 
tylko, iż uozyniono wszystko, ażeby sztnka niczem 
nie dała zapomnieć owej powszedniej, brndnej, pro- 
winoyonaluej szaty, w jakiej widzimy każdą, zarów
no najstarszą jak i najnowssą sztukę, po raz pierw
szy czy pięćdziesiąty przedstawianą.

W  obsadzeniu ról, jeżeli się uwzględni brak trwa
łych zębów w szosęco [teatralnego person siu, prze-
praBzająe oryteinika za to dentyatyenu porównanie 
zauważyć trzeba, iż mleoziyn ząbki"* wielu aspi- 

ujmująca, słowem wszystko się składa na to, ie p. j rantów i aspiranteL scenicznych, dostały się za 
Franuówna będzie oennym nabytkiem dla lwowskiej twarde dc zgryzienia orzechy. Kilka ról odegranych 
operetki. {zostało poprawnie. Do takich w pierwszym rzędzie

Artysta Bceny krakowskiej p. Stępowski wystąpił zaliczyć trzeba benefljyan*k| panią Woiuką w roli
„Intrydze i miłości" w roli Mfillera i podobał 

się ogólnie Krytyka miejscowa przychylnie ocenia 
grę gościa, który podobno został stale zaangażowa
ny przez lwowską dyrekcyę.

Na bourfis zasłużonego i utoientow im go artysty

wdowy Wleake. Inteligentna i utalentowana artystka, 
nczyniła wszystko, ażeby dowieść jak poważnie i su
rowo pojmnje obowiązek p c 1 k i e j artystki wobec 
sztuki p o l s k i e g o  autora. Mało widocznie obezna
na ze swojską sztuką i literaturą panna Sułkowska,



Kraków 15 Kwietnia 1885 N O W A  R E F O R M A . Nr.  85. 3

sądząc r francuskiego nazwiska pani de Yaugars, 
której była przedstawicielką, stała się „kamelią" i 
tak obniżyła postaó tą, iż grą zdołała ściągnąć sa
lonową wietrznicę na bulwary i uczyniła ją w dwój 
naBÓb wstrętną dla widza. Przytoczonych powyżej 
komplikacyj ‘ej roli nie rozjaśniła reżysera artystce. 
A szkoda.

Opracowała sumiennie rolę swoją panna Kałużyń
ska, a nader miłą chociaż w grze niewyraźną tro
chę była pana Pysznik ; ładnie śpiewała p. Guerard 
7 ról męskich pierwszym pod względem zrozumie- 

i obmyślenia kreacyi był pan Frenkel; dobrze 
i z cokolwiek mniejszą szarżą, grał p. Arwin, wąt
pić wszakże można czy sam autor zdołał zrozumieć 
wypowiadane przez artystę słowa Trudną, niesym
patyczną a najważniejszą rolę Poniewskiego odegrał 
p. Sobiesław z takim zasobem artystycznej miary 
i inteligenoyi, iż zaliczać ją może do lepszych w 
obszernym swoim repertuarze.

Szlachetną postać buchaltera Dobka utalentowa
ny artysta p. Kygier, może mimowolnie wysunął do
skonałą grą swoją na pierwszy plan tak bardzo, iż 
wątpić mużna czy oddał tern przysługę autorowi. 
Wadliwem obsadzeniem ról jedynie da się wytłuma
czyć ta okoliczność, iż pan Rygier grał podrzędną 
najmniej właściwą postać, wprowadzając naturalnie 
publiczność w pewne domniemani™ iż on to będzie 
motorem wydobyoia rodziny Wiesów z kłopotów. 
Kolę Aloizego, której chociażby dla fizycznych wa
runków nie mógł sprostać p. Zapałowicz, powiuien 
był graóp. Ryg? ir. Lwa solonów Lrabiego giął pan 
Solski, — a w roli tej nic nie m-» do śpiewu. — 
Reżyser teatru p. Werner oraz jedeD z najstarszych 
artystów p. Jejde naśladowali ohyba skroydła wia
traku ustawioznie krając rękami powietrze. W dro
bnych rolaoh czynili co mogli pp. Glikson, Feld
man, Wójcicki 1 Kouupka, trudno nie uznać do
brych cnęoi, — chociaż jedyną zns'ugą tych pa
nów, iż nie tworzyli ensamblu z wspomnianymi dwo
ma artystami. (a—k)

Repertuar teatralny.

We czwartek 16-go: „Friebe", komedya w 5 
aktach Kazimiema Zalewskiego.

W sobotę 18 go : „Mąz z grzeczności", komedya 
w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego; 
po raz pierwszy. Benefis p. Ruszkowskiej

W niedzielę 19-go: „Mąż z grzeczności", keme-
dya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkow
skiego ; po raz drugi.

yiaMc) unii, licache i artystycnp
— Z b i o r u  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  a d

m i n i s t r a c y j n y c h  J. R. K a s p a r k a  — wy
szedł zeszyt XII. (tomu czwartego zeszyt drugi) i 
zawiera: dokończenie ustaw o sprzedaży drogą iicy- 
tacyi — następnie ustawy o ogłaszaniu i mocy obo
wiązującej ustaw i rozporządzeń — o spisie lnduo- 
ści — o środkach przymusowych celem ściągania 
podatków i innych należytośoi — o współdziałaniu 
zwierzchności gminy w sprawach cywilnego sądo
wnictwa, w postępowaniu karno-sądowem, przy uzu
pełnianiu wojska, przy powoływaniu urlopników, 
rezerwistów i t. d.

— Dr. Paweł S k w a r o z y ń s k i  wydał Zbiór 
ustaw i najważniejszych rozporządzeń w sprawie 
s z k o l n i c t w a  ludowego, obejmujący oprócz da
wnych także i najnowszą ustawę szkolną z d. i  lu
tego br. w roku zeszłym przez Sejm uchwaloną

— O k t a w  F e u i l l e t  napisał nową trzyaktową 
komedyę p. t. „Charaillac", która wkrótce przedsta
wioną będzie w paryskim Theatre F.anęais.

Nowości literackie. (Historya literatury).
— C h l e b o w s k i  Bron r Zadanie historyi li

teratury polskiej, wobec etnograficznych, politycznych 
i umysłowych czynników jej dziejowego rozwoju. 
(Odbitka z Ateneum). Warszawa 1885.

— D u r i n i  Anioł M, (arcybiskup, nuaeyusz w 
Polsce): Wybrane poezye o Stan. Konarskim, Spol
szczył ks. S. Biegański, ze Zgrom. 00. Piarów. 
Kraków, 1885.

— K a l i n a  ir. Ant.: Pieśń świętojańska o So
bótce, rozbiór krytyczny. Kraków, 1885

— K a n t e c k i  Klem. : Jahresberichte der Ge- 
schichtewissenschaft, zawiera w IV tomie kilkanaśoie 
stronic krytycznego sprawozdania z histo^yoznego 
ruchu naukowego w Polsce w ostatnich latach Ber
lin, 1885.

— W i e l o p o l s k i  W ł.: Z dziejów poezyi śre
dniowiecznej. Kraków, 1885.

pouiósł straty, jednak wskutek znacznego i nagłego 
wycofania części ulokowanej gotówki, zmuszony był 
interes ograniozyó, a następstwom tego ogt śnieżenia 
jest, że dywidenda za rok ubiegły wypadła mniej
sza, aniżeli w latach poprzednich. Działalność Za
kładu pozostała w zupełności w dawnym zakresie, 
jedynie dział lokacyi dozuał znacznego umniejszenia. 
Przedsiębiorstwo eksploatacyi wosku ziemuego w Bo
rysławiu rozwija się pomyślnie, a jakkolwiek pro
dukcja znacznie jeszcze powiększoną byó może, to 
już obecnie zyck z eksploatacyi pochodzący, wystar
cza na znaczne oprocentowanie zaangażowanego w 
przedsiębiorstwo kapitału. Układy co do rozszerzenia 
dotychozasowej Spółki boiysławskiej są na ukończb- 
niu i wkrótce stosunek Banku do kopalni Borysław- 
skich rozwiązanym zostanie i przedsiębiorstwo jako 
zupełnie samoistny interes nkonstytuowanem zostanie.

Sprawozdanie powyższe przyjęło sgromadzenie bez 
dyskusji do wiaaoraości i na wniosek Komisyi re
wizyjnej udzielono dyrekcyi absolutoryum.

Z czystego zysku, wynoszącego 160.195 złr. 34 
ct., uchwalono wydzielić 50.000 na 5 pret. dywi
dendę (wypłaconą już w styeznin b. r . ) ; 3476 05 
do funduszu rezerwowego; 3128 44 przeznaozyć ja
ko tantyemę dla Rady zawiadowczej; 1564 22 dla 
Rady wykonawczej i tyleż tantyemy dla urzędników; 
25.000 złr. jako superdywidendę po 5 złr. od 5000 
akcyj, resztnjącą zaś kwotę 76.462 91 przenieść na 
rachunek 1865 r.

Ustępujący w r. b. z Rady zawiadowczej pp. 
Edward Simon i Józef Pru» Jabłonowski, zostali 
ponownie jednomyślnością głosów wybrani; a ró
wnież do Wydziału rewizyjnego przez aaiamacyę 
zaproszeni zostali dawni ozłoukowie pp. Teobald 
Semilski, Dymitr Koczyndyk i Mikołaj Wolański.

Targ i-boiowy na Baranie i Klepartu według 
wiadomości z biura Izby handluwo-przemysłowej kra
kowskiej w dniach 13 i 14 kwietuia.

Na targ na Baranie dowieziono ogółem około
500 koroy, jednak chęć kupna nie wielka.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 37— 41
złp., żyto za 227 tnt. od 31 — 33 z łp ., jęczmień 
za 202 fnt. 30 — 32 złp., groch okrągły za 250 
fnt. 30 — 32 złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu ospały. Kupców za
granicznych brak. Poszukiwane są 
pBzenioy i jęczn ieni3 do siewu.

Płacono za 100 klgrtn.
Pszenica biała . . . . .

„ czerw ona..........................
w iai-a -

Zyto p o l s k i e ..................................

„ do siewu . . . .
Owies z opłatą konsnmcyjną
Groch . . .......................
F a s o l a ...................................................10.25
B o b i k ............................
W y k a ........................................

P r o s o .............................................
Jag ły ....................................
Tatarka ..................................
Rzepak . . .  . . . .
Koniczyna b i a ł a .......................

„ czerw o n a............................48* —

piękne gatunki

8-20 8 90
8-30 8 50
8 25 8 45
7-— 7-35
0 - &■—
7-50 7-75
8-— 8-30
8 — 8 90
8-50 10 50

10.25 12 75
0 - 0 -
6 - - 6-50
0 — 0 -
0 — 0 -
7 — 7-60

8-25 825

4 8 - - 5 5 -

Ko n ic  z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 50’— do 55', włoski 4 6 — do 5 0 '—.

L u c e r n a  I soity za 100 kilogr. włoska 68‘— 
do 76*—, francuska 78 — do 8 6 '—, węgierska 
62 '— do 67 złr., czeska biała 52'— do 66‘—.
Usposobienie stałe.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12 (i> do 13‘25.
banacki 12'00 —12-50.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na
20 procent tary incl. cło 23 75 — 24 00 na
dworca, galicyjska 21 60—22-00 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 00'00-00'00 gotówką—20 pro. taryi ncl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-00 — 22'25 Uspo
sobienie słabe.

Targ na bydło. Wiedeń, 12 kwietnia. W tygo
dniu ubiegłym od 5 — 11 kwietnia sprzedano na tar
gowicy Wiedeńskiej: wołów 2069 sztuk po 50—64 
złr. za 100 kilo; cieląt zabitych 2605 po 32 — 58 
ct. za 1 kilo i 54 żywych po 36 — 46 c t .; jagniąt 
zabitych 1568 sztuk po 5 —15 złr. za parę i 20 
żywych po 6 —12 za parę; owiec zabitych 442 po 
26—54 ct. i 2504 żywych po 36—50 ot. za 1 
siło; świń zabitych 706 po 44—52, i żywych 6511 
sztuk po 33—41J/J ct. za kilo bez podatku kon
sumpcyjnego.

Ostatnie wiadomości.

Dział ekonomiczny.
LWÓW, 12 kwietnia. Xil Z g r o m a d z e n i e a k- 

c y o n a r y n s z ó w  gal .  B a n k u  k r e d y t o w e 
go odbyło się 11 ba.. pod przewoduictwem wice
prezesa dra Piotra Grossa, w obecności komisarza 
rządowego p. W Moscha. Reprezentowanych było 
2010 akcyj. Imieniem dyrekcyi odczytał p. S i mo n  
Eduard sprawozdanie, z którego ważniejsze ustępy 
brzmią; Rok 1884 należał do najmniej pomyślnych, 
upadek bowiem Banku włościańskiego oddziałał bar
dzo niekorzystnie n., zaufanie publiczne, a jakkol
wiek katastrofą tą nie zustał Bank kredytowy bez
pośrednio dotknięty, gdyż z tego tytułu żadnej nie

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
11 kwietnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 00 do 
9-25; na wiosnę 1885 r. 9 25— 9-30, na maj- 
czcrwiec 1885 9-26—9 80, na jesień 9-86—9 40. 
Usposobienie stałe

Żyt o.  Za 100 kilogram w miejscu, 0 00 — 
0 00; na wiosuę 1885 r. 7 70 — 7 *75, na maj-czer
wiec 7-70 — 7 75. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8*00—9 00. 
Usposobienie spokojne.

K n k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0-00; na maj-czerwiec 18»5 r. 6*66—6-70, 
na czerwiec-lipiec 6-70—6'75. Usposob. spokojne

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0 00— 0'00 
na wiosnę 1885 r. 7 90 do 7-95, na maj-czer
wiec 7 9 5 —8'00 Usposobienie uzate.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 00—28*25. Usposobienie lepsze.

Ol e j  l n i a n y .  Za lOo kilo 33 00—33-25.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23-50—23-75, galicyjska 21-00 do 
21‘50, prima kaukazka Nobla jw cysternie po 8'75 
do 8 80. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
23 00—23-25, N. 00 25 00—25-26. Usposobienie
stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30-75 -1- 31-O0. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48 00—i 9 00 Usposo 
bienie spokojne.

Ł ó j Za 100 kilogr. I sorty 39-00—40-00.
W tygidniu od 4 do 10 kwietnia b. r.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35------ 39-— , galicyjskie surowe 32--------35-—,
czesane 40------- 56- —, włoskie, czesane, wyborowe
105 00—120-— . Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120-— 125 , podmiejski 105-—115, wiejski 95.00 
do 105 00# Usposobienie stałe.

Z Wiednia piszą nam pod datą wczorajszą:
( :) Dzisiejszą pocztą poranną wysłaliśmy wia

domość o p o w o ł a n i n  posła M a d e j s k i e g o  
do ministerstwa sprawiedliwości na referenta w y ■ 
działu ustawodawczego. Źródło, z którego wiado 
mość tę mieliśmy, meiaz już okazało się nam 
wiarogodnem; w tym wypadku przemawiał za 
tern jeszcze prywatny telegram starej Pressy 
(organu rządowego) z datą krakowską. Tymcza
sem w ciągu dnia, gdyśmy autentyczniejszej za- 
siągnęli informacyi, dowiedzieliśmy się, że wia
domość ta jest bardzo nieprawdopodobną Mini
ster sprawiedliwości bar. P r  a ż a E czynił wpra
wdzie wiele starań, aby siłę tak znamienitą, ja
ką reprezentuje wielostronnie uzdolniony p. 
Madejski, n którego nadto pracowitość idzie w pa
rze z uzdolnieniem, lepiej spożytkować, niż 
pozwala teraźniejszy jego urząd notaryusza w 
Brzesku; w tym celu p. nar. Prażak ofiarował 
mu przed więcej niż rokiem posadę radzcy dworu 
przy najwyższym trybunale: p. Madejski jednak 
nie przyjął. Trudno przeto przypuścić, iżby te
raz mógł przyjąć posadę referanta wydziałowego 
w ministerstwie, która jest niższa od posady 
radzcy dworu.

O parlamentarnym programie rządn dowiadu
jemy się z źródła autentycznego następujących 
szczegółów: M o w a  od  t r o i  u na uroczyste 
zamknięcie sesyi Pady państwa już przez radę 
ministrów uchwalona i przez cesarza aprobowa
na. Treść jej pozostaje naturalnie ściołą tajemni
cą aż do samej chwili wygłoszenia. Rząd spo
dziewa się, że I z b a  w y ż s z a ,  załatwiwszy w 
czwartek pomniejsze sprawy, w p i ą t e k  za
k o ń c z y  s w e  p r a c e  uchwaleniem umowy 

koleją Półnouną. W takim razie natychmiast 
roześle się zawezwanie do członków Izby posel
skiej, aby niebawem stanęli w Wiedniu i nastą
pi u r o c z y s t e  z a m k n i ę c i e  s e s y i  dnia 22 
b. m. (w środę). Nazajutrz zaraz ukaże się w 
Wiener Zeituny patent cesarski o rozwiązania 
teraźniejszej Izby poselskiej i niebawem też roz
porządzenie o n o w y c h  w y b o r a c h ,  które 
odbędą się w pierwszych dniach czerwca. Rada 
państwa z nową Izbą poselską zbierze się albo pod 
koniec września, albo dopiero w październiku dla 
wybrania delegacyj do wspólnych spraw monar
chii ; czas zaś tuż po żniwach aż dc zwołania 
Bady państwa będzie poświęcony sesyom sej
mowym.

R a p o r t  gen. K o m a r o w a  do r o s y j s k i e 
g o  m i n i s t r a  w o j n y ,  którego treść podaliśmy 
w wczorajszym numerze, opiewa dosłownie:

„(25) 13 marca, oddział moj dotarł do Tarz- 
Kepn na naszym brzegu rzeki Kuszku. U mostu 
na tej rzece, zastałem zajęty przez Afganów okop, 
pod pozorem strzeżenia przeprawy, by uniknąć 
starcia. W tym stanie rzeczy, poleciłem zająć 
pozycyę o 5 wiorst od miasta odległą, Następne
go zaraz dnia przysłano parlamentarzy, których 
zapewniono, że byna,mniej nie mamy zamiaru 
atakować zajętego przez nich stanowiska. Oświad
czenie to udniuslo ten skutek, że poczęli się od
tąd o ni właśnie posuwać codziennie ku naszej 
pozycyi, obberwując pilnie każdy rnch z nasze
go ubuzu, tak, że gdy dla bezpieczeństwa wysła
nego rekonesansu, użytą została jedna rota pie
choty, A fganowie wysłali natychmiast w tęż stro
nę trzy roty, 1 działo i konnicę. Zuchwalstwo 
i natarczywość ich , wzrastała zresztą z dniem 
każdym. 16 (28) marca zajęli wzgórze, panujące 
nad lewem skrzydłem naszegn obozu, poczęli się 
na nieni okopywać, a nadto wysunęli konne for- 
poczty na tyłach n<»szej linii i w odległości ka
rabinowego strzału od naszej przeprawy, zacią
gnęli silną wartę.

W tym stanie rzeczy, 17 (29) marca, wysła
łem do dowodzącego Afganami z żądaniem, aby

do wiaczora polecił opuścić lewy brzeg Knszku 
i prawy Murgabu, aż do punktu ujścia pierwszej 
z tych rzek. Na żądanie to, otrzymałem stanow
czą odpowiedź, że Afganowie stanowisk za Ku- 
szkiem nie opuszczą i zań się nie cofną. Pomi
mo tego, wysłałem jeszcze list prywatny w przy
jaznym zredagowany tonie, a nazajutrz 18 (30) 
marca, nakazałem ruch naprzód, sądząc, że go
towość ta nasza, skłoni do zadośćuczynienia na
szym żądaniom i że załatwione zostaną w poko
jowy sposób.

Nadzieję tę rozwiał wkrótce huk dział i atal: 
ja«dy afgańskiej, co przymusiło mię do przyjęcia 
bitwy, o rezultacie której wiadomość 20 marca 
(1 kwietnia) z Tarz-Kepri wysłałem już poprze
dnio".

Korespondent londyńskiego Stand^rda donosi 
z kwatery Lumsdena, że Rocyanie posuwają się 
na południe wzdłuż brzegów Murgabu.

Coraz częściej powtarzają się głosy, iż ks. Bis- 
mark postanowił dołożyć wszelkich starań w celu 
niedopuszczenia do wielkiej europejskiej wojny. 
Na innem miejscu przytaczamy korespondencją 
Timesa o roli, jaką żelazny kanclerz wyznaczył 
w tej sprawie Włochom. Korespondent wiedeń
skiego Tagblattu donosi z Berlina, iż seiderzne 
przyjęcie, jakiego tam doznaje Riza pasza. ncLc- 
dzi w sferach dyplomatycznych za objaw zupeł
nego porozumienia między Niemcami i Turcyą, 
a następstwem tego ma być z u p e ł n a  n e u 
t r a l n o ś ć  T u r c y i  na wypadek wojny angiel- 
sko-rosyjckiej.

Tak więc dałby ks. Bismark dowody, iż umie 
być stałym sprzymierzeńcem, gdyż nie mógł dziś 
wyświadczyć Rosyi większej przysługi, jak pozba
wiając Anglią jednego sprzymierzeńca po drogim. 
Zachowanie się Turcyi może być wsitazówką dla 
szacha perskiego. Z K o n s t a n t y n o p o l a  do
noszą bowiem, że sułtan zaproponował szachowi 
kierowanie się wspólną polityką na wypadek star
cia angielsko-rosyjskiego.

Telegramy „Nuwej Reformy1:
(Prytcałn: )

Wiedeń, 14 kwietnia. Tutejsza p a r  ty  a de
m o k r a t y c z n a  zamierza zaraz po zamknięcia 
Rady państwa wystąpić przeciw zjednoczonej le 
wicy z akcyą wyborczą we wszystkich okręgach 
Wiednia i niektórych okręgach gmin wiejskich i 
postawić jako kandydatów, byłych posłów K r o n s -  
w e t t e r a  i W a l t e r s l i r e h e n a ,  których 
lewica szykanami swemi wyparła z Izby, tudzież 
innych stanowczych przeciwników zjednoczonej 
lewicy.

Wiedeń, 14 kwietnia. Rada państwa będzie 
uroczyście zamknięta mową tronową; akt ten 
uroczysty odbędzi, się d. 23 kwietnia, jeżeli na
rady izby panów nie wpłyną na zmianę tego po
stanowienia.

Wiedeń, 14 kwietnia. Prywatny telegram N  
fr Presse i  R z y m u  donosi o bliskiem o d w o 
ł a n i u  z Wiednia nuneyusza papieskiego V a n u -  
t e l l e g o ,  który ma zostać rastępcą kardynała 
sekretarza stanu.

Petersburg, 14 kwietnia. B o s y j s k i e  okrę
ty  w o j e n n e  na morzu Sródziemnem otrzyma
ły rozkaz, odpłynięcia zaraz do K r o n s z t a d u  
dla ewentualnej obrony wybrzeża morza Bałtyc
kiego. Według doniesień z S e b a s t o p o l a  za
prowadziło rosyjskie towarzystwo żeglug: paro
wej elektryczne oświetlenie warsztatów celem 
przyspieszenia budowy pancerników przoz nocną 
robotę.

Berlin, 14 kwietnia. 1‘ag'eblatt donoJ, że pry
watne osoby z Anglii czyniły na wyspie Gotland 
zapytywania i poszukiwania co do ewentualnego 
założenia stacyi węgla dla angielskich okrętów 
wojennych.

Berlin, 14 kwietnia. Germania donosi, że pre- 
kunizacyę warmińskiego biskupa Krementza na 
arcyoibkupa kolońskiego czyni stolica apostolska 
zależną cd tego, czy rząd pruski przyjmie kan
dydata Watykanu nr s t o l i c ę  a r c y b i s k u p i ą  
g n i e z n i e ń s k o - p o z n a ń s k ą .

Stokholm, 14 kwietnia. Rząd szwedzki zamie
rza uzbroić okręty wojenne, celem obrony n e u 
t r a l n o ś c i  m o r z a  b a ł t y c k i e g o .

Londyn. 14 kwietnia. Wczorajsze bardzo nie
dokładne oświadczenia G 1 a d s t o n e’a i F  i t z- 
m a u r i c a w Izbie gmin o dyplomatycznej ko- 
respondencyi z Rosyą, nie zadowoliły Izby i były 
kilkakrotnie śm:echem przyjęte.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Petersburg, 14 kwietnia. KomendaLt dotych

czasowy korpusu gwardyjŁkiego gen. Szuwałow 
zamianowany ambasadorem w Berlinie, a ks. Ale
ksander Oldenburski w jego miejsce komendan
tem tegoż korpusu.

Par>7. 14 kwietnia. Gen. Briere dTsle donosi, 
iż otrzymał polecenie zaniechania kroków wojen
nych, a zarazem oświadcza, iż nakazał ostro pe
wne środki w celu przeszkodzenia możliwym nie
spodziankom wojennym i nieporozumieniom.

Paryi, 14 kwietnia. Wszystkie znaczniejsze 
dzienniki pragną jednomyślnie, aby zapobiedz 
wojnie angiel o-rosyjskiej.

Londyn, 1? kwietnia. Odbyła się narada całe
go gabinetu. Po dwugodzinnej konferencyi wysła
no do Liverpoolu rozkaz, aby parowiec „Oregon", 
używany dotąd jako okręt transportowy, przekształ
cić na wojenny i uzbroić.

Po naradzie gabinetu odbyła się konfereneya 
między Granvillem a Karolyim, ambasadorem au- 
stryackim, a później z Hass.nem Fenmai, dru
gim pełnomocnikiem tureckim.

Londyn, 14 kwietnia. Izba gmin uchwaliła 
adres do korony w odpow.edai na orędzie królo
wej w sprawie powołania pod broń rezarwy. Przy 
tej okazyi oświadczył H artington, że wypadki, 
jakie zaszły w CLas.e wielkanocnej pauzy parla
mentarnej, wpłynęły na zmianę zapatrywań ga
binetu co do liczby, charakteru i czasu posiłków 
wojskowych, lecz szczegółowe wyjaśnienia może 
udzielić w tej sprawie dopiero na przyszły ty
dzień. — Gladstone zaś mówiąc o sprawie zagra
nicznej oświadczył, że gabinet oczekuje szczegó
łowego sprawozdania o wypadkach od komisarza 
granicznego Lumsdena Dotąd nie ma z Rosyi 
żadnej odpowiedzi na główne pnnkta remonstra- 
cyi angielskiej. Rząd nie ma dotychczas żadnej 
wiadomości urzędowej o posuwaniu się Rosyan 
wzdłuż Murgabu. Lnmsden znajduje się obecnie 
w Tirpnlu.

Londyn, 14 kwietnia. Według doniesień Biu
ra Reutera kierownik angielskiej komisyi grani
cznej Lumsaen miel zająć silną pozycyę strategi
czną w Tirpulu nad Henrudem, aby przeszko
dzić nagłemu pochodowi Rooyan ku Heratowi.

Londyn, 14 kwiemia. W Izbie gmin oznajmia 
Gladstone, że sprawozdanie lorda Duffeuna o ro
kowaniach z emirem Afganistanu nadeszło do 
Londynn. Szczegółów nie może minister udzielić. 
Wymiana zdań była szczere i zupełnie zadawal- 
niająca.

Londyn, 14 „.wietnia. 7\mes potwierdza donie
sienie o posuwaniu się Rosyan wzdłuż Murga
bu. Starcie z Afganami jest prawdopodobne. — 
Według tegoż samego dziennika nie zawarto z 
emirem żadnego stanowczego uiuadu co do prze
marszu wojski, angielskiego przez Afganistan, je
dnakowoż w razie potrzeby nie będą mieć An
glicy żadnej przeszkody.

Dublin, 14 kuietnia. Książę Walii z małżonką 
odjechał do Gorku wśród życzliwych okrzyków 
ludności. Demonstracja, zamierzona przez lorda- 
majora O Connora na cześć naczelnika ligi ir
landzkiej Parnella, nie udała się wcale.

Londyn, 14 kwietnia. Gromady zwolenników 
ligi narodowej irlandzkiej pod kierunkiem kilkn 
deputowanych żebrały się wczoraj na dworcu 
w Mallowie (przed Corkiem w południowej Irian- 
dyi), aby urządzić demonstrację przeciw os. Wa
lii. Rozpędzone przez policyę, zebrały s.ę w in
nem miejscu w bliskości dworca i tu przyjęły 
ks. Walii, jadącego z małżonką, sykaniem i krza
kiem. W mieście Ocrku zwolennicy ligi narodo
wej powybijali szyby w tych domaah, które na 
cześć ks. Walii były ozdobione.

t e l e g r t l l o n r o .

W ie d e ń  d. 13 k’ uemia 1885

Benta puoieroua aniti . . . .  
„ 5*„ aułtr. nieopodal.
„ crebrau . ............................
„ złota ................................

6"/, Renta złota w .......................
4% Rauta złota węgierska . . .
Lo»r i  r. 18 ...............................
Akoye Banka AnetroAręgierakiago.

„ kredytowe auou....................
Londyn..............................................
Napoleondor....................................
Louiuardy . . .
Lv*y z r. 1 8 6 4 ..............................
ikoTe A-r I« Ludwika . . . .
Akoye Lwow. Czer...........................
Akoye kA  węg. połn. wiek
Obi. Indem, galio.............................
Loey Pr^m. * ęe
Akoye koi. a  o h  Bogom. . . .
Akc. kol. półn. zaoh. auetr.. . .
6*/« Liety zast. bipot gal.
6*1, u i u  zast. n i .  zakl kred. .
Akoye kol. siedmiogrodzkiej.
M a ik a ..............................................
R u b l e ..............................................
D o k a t ..............................................

Usi>L««bieale „I Je,* stale.

B e r l i n  tt U  kwietnia 1885.
dauknotr' atu lin
W i e d e ń ..............................
V arezawa..........................
R u b l e ...................................
b /, Listy sast. król. pnisk. . 
*•/. » likwidaoyjne . ,
Akoye Karola Ludwika . .

„ kr u eto we . . . ,

DelAejPK
f  y ■. W

7, inik pv- 
juudai«s<

7&P0 81*25
95 20 96 76
80-3J —■—

106-40 106-20

0840 Si4- -
I08 lb 139 0 •
6 3 9 - 648 —
781-8C. 284-60
126-90 125'4‘J

9-93 9.89
180*25 1 8 3 -
170 — 170*75
2 1 6 - -'68-60
* 2 2 - 22/.5 r
1G6-2" 171-75
-01*60 101-70
117-26 H7-60
1 4 4 - 148. —
16E — 170*ii0
101-40 Ii-1 -iO
Ań* -— 100*—
179 fcO 18i*—

61-46 61*25
120*26 l3 ‘?ę0

f*86 6*84

1

O d p o w ied zia ln y  B e d a k to i : 
l a c L e u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o w s k i .

— V. yetawa nieuetąjąea Towarcynwi r*rzyjaoiół Sztok 
pi.rayeb w Sńkieuuioaeb otwarta aodmenni> od godz. 
: lej do 4ej, prócz poniedziałkn. — Wstęp w medzieię 15, 
w dnir powizednie Su centów.

— Gabinet aroueulogiozny unii srajtetr Jagielloń
skiego (Gollegium mąftu) zwidzaó Uiożua codzienni- do 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

Kruków, dnia 14/4.
bŁsble papierowe ro». . . .  za 100 rubli 119 
i a r ii niem. złote lub pap. . „ 100 mar. 60
Łupouy srebrne  ...............................
r uŁtt nowy ważny  .......................
iO-to iOraakówks z ł o t a ...............................

6•/, Pożywka kraj gade.. za złr. 100
4 \.%  Pożyczka kra gal.....................
Obligacje lademniz. galic. „ . 100 
4 % *  Kntfowe lirty zastawne . . 
b u  Obilg. komunalne. . . i  f .  . .

•  -w 4 „ Liztj zast. Tow. kr. ziem. . . .
| l  . » » " - n. 8«.
~ 5 „ „ „  „ « .  i* • - • •

„ banku Hip. • • • .

„ „ zwr.zaiOlat! 86
.  sań. KróL PoL. za rubli l K *»«

*» m? H

“.Z

:x

płiog

101
90 

103

bo
91 
87 
»e

101

100 89.  .  iikwid. . . . .
I<wdw« dnia 13,4 

A tcy  Paaku Upeteecuea. gal. u. ua zł. 200 284
5- , Listy za_t. Tow. kred. ziem. za zł. 100 99
4 „ „ 1Q0 #1
4*1,4 L irtr  a n t  h w  kraj. za ab. 100 91 
6 ,  .  .  Baska kipot. gai. „ „ 100 a01
6 % Oaliracye iademu. m l..............................108
4»(,4 Ottlf«*ye pożywki krajowej . . 90
5)4 Om*  kem u Ranka kząj. za dh. 100 96

120 50 
61 76

5 95 
9 92

91 BO 
1 C8 25 
91 5u 
97 6G 
99 50 
8b 

106 50 
102 76 
99 75 
97 60 

100 50

288 -  
70 100 70 
75, 98 -  
25) 92 26 
40102 4“ 
26jl03 26 
nv 91 60 
76 97 78

5’/, Lizty za-t. *. r. jg s
4 . Listy !i’"T5.'4t,,syjHe

dnia 13/4-
1 (bot bicz. kap.)

.1 W* ' i- V.
. (b.b.kup.)I. Emi 

6 . » »  „ „ , L „
5 .  » » ■ , „ i!V. .

Wledea. dnia 1 3 4 .
OBLIGI DŁLGIJ PANbTWA.

4*/,°/, Beata auetr. papierowa . za złr. II
4ł/«.  .  - *reKn»a. . „ .  lt
* .  .  II
4 .  .  • P»P- »owa . „ .  1 (
4 4  Lasy z roku 1864 ua 260 złr. za złr. 1(
6 .  „ .  ‘8B0 - 600 - .  .  1(
i .  .  „ 1860 „ 100 „ I(
- * ” 1864 bez 4  całe „ n u

_  * ” 1864 bez 4  poł. „ „ i t_
— CJomo Benteu-Sohein ua 42 lirów, ezt 1

OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.
' „ „ srebrna „ n »
5 „ „ pap. „ » n
4 s )blg. węg. Oetb z 1876 w zł, „ „
— Pożycz, nr węg. po 100 złr. „ „
— T a „ „ PO • -
4 4  Laty Cizańskie (Theus Reg.) „ „

OLLIGI INDEMN-ZAOYJNE 
5 4  Oblig. indem. Bukauińskie «a rV.

ptMZ ***»»

100 —
.. . *8 60

---  --- 96 -
---  --- 98 80
*“ — 93 60

70 90 80 10
80 30 80 60

105 40 106 70
96 2o 9b 60

1127 — 128 -
189 - 139 60
189 - 140 -
170 - 171 -
170 — 171 -
48 - 45 -

94 - 94 16
89 50 89 70

105 60 106 25
117 ^ 117 75
117 — 117 50
117 40 117 70

101 50 102 60

5 .  Oulig. indemizae. Galieyj. . . .  100
6 „ .  .  Biedmgr. „ .  100
6 ,  .  „ Węgier*. „ ,  100

RÓŻNE INNE POŻYCZKL 
6 4  Loty Donan Begmlir. z 1870 za utukę 1 
6 „ „ „ n le^Ł „ 1
3 „ „ Serbekie po 100 frauków „ 1
0 ,  „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/, 4  Listy Bodei Ord. sUg. i. *ł. za złr.100 

„ „ „ „ - z p r .  .  100
4*/,4 Bank krajowy galioyjzki za itr . 100
6 „ „ Kanku kipot gai „ 1AA
6 .  .  „ „ „ z l 0 4 p .  „

5 „ Luty n t  skt. kr. 1  w Krak. 18-1. „
7 m m n n n »  » »

fi 88-L „
4 4  Idsty zst. gal. tow. krd. ziem. „
6 „ „ Banku austr.-węg „
4‘/, 4  1F FI ■> FI 11
4 4  » ■ » » »
OBLiGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 

6 4  Albrechta . na 300 złr. u  złr. i
5 „ Nerdya. póti 1 na 300 złr. „ „ 10 ''
41/, 4  Kar. L. Em. z 1881300 złr. „ tOJ
5 jt Kasw-Bogan ta  300 złr. „ „ 100

1OO
100
100
100
100
3CC
100
100
100
100

Płacą
101 70 102 —

lw »0 101 40
101 56 103 60

114 5 116
104 2: 106 __

82 30 62 70
20 25 20 76

123 80 124 50
9b 25 98 66
01 60 92

101 — 102
08 — 98 60
96 76 97 60
90 — 99 80

100 50 101 60
»» — 09 80
01 60 92 50

101 80 102 10
101 — 1 11 26
97 — VI 60

v» _ 100 _

106 — 10* 60
00 90 100 80
99 76 100 26

1.v.O *er.z 186G 300 złr. za złr. W
Lw.Gser. z 1672 300 ib .  „ .  100
Moraw.-Sil, C.-B. 300 itr. „ „ 100
Rudolfa. . aa 300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
Loml fSttdb.) ma 600 ti. aa sztukę 1  
Pnm.-Łnp.I.Em. 200 złr. .  100

5 „ Nord* sty . ua 300 złr. ta  złr. 100 
L O I Y.

Kred. dla kauć. i prz aa lJO złr, w. a.
K l a r y ..........aa 40 itr. n . k.
Towaru leg1. Dnnąim u  100 zn . w.

5 .  
6 .
S ..

H

Insbruck 
Keguwii k . . • 
Krakowskie . . 
Lublańskie. . . 
Ufner (miasta Budy) 
i .  7  . . . .
U^rfFonego Krzyża 
Czerw. Krzyża węg. 
Rudolfa . . . .  
Sal_i . . . .  
Saleburgekie . .
Si Genois . . . 
Stanisławowskie . 
4*1,4 Tryeutyńskie 
4 *
Waldsteia . . .
Wiadisc.iigyici:. .

na

na

na

20 lt. w. a. 
10 t h.  ■ k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr w. a. 
4J zrr. m. k  
10  złr. w. n 
6 złr. w. a. 

10  itr . w. a 
na 40 iłr . b l k . 
na 20 u .  w. a. 
na 43 złr. su. k. 
na nO złr, w. _  
na 1 K  l i t  n . L 
aa 6C tb. w. z.
m* ilC iii. t t .  A .
na JO złr. m. ł .

be I 'w

76 76 
119 
91 60 

192 -  
99 — 
96 60

177 60 
48 26 

114 60 
19 26 
19 -  
18 20 
23 50 

W 
40 — 
15 60 
8 80 

19 -  
■» 20 
22 76 
48 71

181 75
60 60
l a  75
37 -

M4»ie

76 50 
119 30 
97 36 

19S - 
150 -  
97 20

178 26
44 76 

115 60
19 76 
2u -  
lb 80 
24 
47 25 
40 60 
16 SO 
9 10 

19 50 
54 70
23 25
45 25
24 75 

132 26
69 60 
80 25 
07 <0

AKOYE BANKOWE.
6 4  Aagiobank .......................na 12 J  złr.
5 , E>aakversia Wiener . . .  aa i 00 złr. 
5 ,  Kredyt dla. handlu i przem, aa 16u złr. 
5 „ Kreditbank węg u lg  . . aa 200 i tn
5 „ L&aderbaak . . . . . aa 100
6 „ Amstre-węgunk..................... na 6vu u
5 „ Unienhank .......................na 10C ah.

AKOYE KOLEJOWE.
6 „ Al/flld Fiame „ . . . . aa 205 słi 
6 „ /'ardynanda Norduahn .
5 .  Franciszka Józefa . .
6 .  Karaim Ludwika . . .
4 .  Koaiycko-Bogumińsk.
6 ,  Lwowsko-Oieruiew. Jassy
5 .  R udo lfa .................................na 200
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 290 
5 ,  Staatseisenhahi pntnwswi na 200 
b ,  Lombardy (Sftdbahn) . . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty pe>Ls ważne . . .
10-M F ra n k ó w k i...................  .
x»- M a rk ó w k a ......................................
I  M-Imperyały ros. pełno wnżw ,  ,
Funty szter l i n g i ................ „
Tnreekie liry zlot* . . . .  .
Banknoty w łM Jń ,...........................
Buble papierów.................................   19 ,

a. 1050 
200 
200
200
200

za otnkę

99 26 
99 25

1281 -  

282 25 
08- 26 

639 -

76 -

179 — 
2884 -  
207 -

145 60 
4 1  -

180 26 
179 76
|8vZ -  
182 -

5 88 
9 98 

12  26
10  2 j
1 2  W
11 »  
49 15

M l —

99 75 
99 76 

z82 20 
28)* 7fi 

98 76 
841 -  

76 50

i79 5u 
2870— 
108 —

146 50 
222 —  
181 -  
80 60 

1802 50 
182 60

5 88 
9 95 

12 30 
10  28 
1J 63 
1 1  25 
42 25 

1 2 1  50
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Codziennie wzrajtająja potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i, kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miała, tak, że może bye w każdym piecu i pa

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  w ła s n y  k o e z l .

30 klg. koksu
maszyną rozdrobnionego, oez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

p o  c e n i e  6 0  c t .  w .  a .  z  o d s t a w ą  d o  d o m u .

u » « Zarząd Zabladn gazowego
W  K R A K O W I E .

Ceny zniżone!
N i e i A Z T i r

HENRYKA SCHWARZA
w  K  r a t o w t e

ulica Grodzka 13.
ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że z dniem 15 kwietnia rozpoczął
sprzedaż Płócien 

komisowych
z fabryk Langerowskicn

według nowego z n l i o i i « g o  cennika.
Cennik na iądauie bezpłatnie. *W S 

454 1 8

Grundherrsuhaft
in Wesr-Galizien rerpachtet gleich im 
Ganzen odar thedweiae im Parcellirun^s 
Wege — anundirtes Oomplei von 150 
big 200 Jocb Acker, knapp an der Haupt- 
srrasse and Eisenbann, nicbt weit von 
T a r  n o a Kignet sicn vorzuglich zur 
Ansiedlung ron Koionisten. — Nahere 
Auókanft ertheilt j*e JLanslei des Lcnv- 
des- ti Gerichxs-Advocaten Dr. Seram i 

Ski in Bocnnia. 455 1

Wprost
z Ameryk-, południowej

sprowadzoną

wyborną kawo
poleca

.Siriusz
(Artur Kuścicki)

m  im  n  Mm,
Chor yscsyenu, Nr. 2H, na dole 

Kontuje w miejscu 
1 kilo łlr. 1 .4 0 ,  1 A O  i 1 .6 0 ,

na prowineyę
4*/4 kilo złr. 7 J i J ,  7 .7 0  i * 2 0

franco. 135 21 ?
Co mietiąc świeży t-wsport.

WINO SZAMPAŃSKIE,
Pierwsza galicyjska fabryka W IN  

Szampańskich

X->. Herzig
w Podgórzu pod Krakowem

w/syła na obstaiunki tranko i odwro
tnie za zaliczką n a j i e p u z e  

n i N O 8 Z A H P A I S K I E
w koszykach po ij1 butelek,

za */i but po złr. 2.
219 7 10

Materye na suknie
t y lk o  ■ t rw a łe j  w e łn y  o w c ie j,

dla mężciyzny średniego wzrostu 
3 1 0  m< i r a  iu  J « d k n  u b i ó r  

za ałr. 4 .0 0  z dobrej w«ny owczej;
n * A — z lepszej .zełny iwczej;
„ „ 1 0  — z wyborowej wełny owozej;
„ „ 1 0 .4 0  z najprzedniejszej w. owoz.

Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
iłr. 12.— Wyborowe materye na obiory, spo
dnie, zanntki, Biirduty i płaszoze, tyfle, com- 
mia, baje, kamgauiy, szewioty, materye try
kotowe, juku . damekie i na pukiy.ue bilar

dów, perowieny, doskin; poleca

JanSdkara&łT.. -****-
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r o b f c l  f r a n k o  Kartonj z próbi urn 
u-> por w krowców n i e f r a L k  i r a n e .  
P e » y  i k i  l a  u l i c z k i ,  po wy kej 10 ałr. 
b a a k * .

p, Biadam nieustający skład sukie war.o 
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
atonn olbrzymim handlu pozo.lajc wiele re
s z t e k  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
mego jestem LmuBZoi y sprzedawać h sńe 
resztki po niezmiernie zniżonych oenach. Ka- 
■ y russądms uiysiąuj oałcwisk zrozumie, 
ii  nie Bninu posyła p r ó b e k  takich re- 
8X1. k, gdyż przy kilkuset zemówieuiauh ta- 
kieh próbek nioby z resztek nie pozostało, 
jest to więc jawnem oazukaństwem, jeśli fir 
jj f handlów rikien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze. sztuc a nie z te- 
satek, i  ezego łatwo wnosić można o celu 
takiego poatępuwauia.

U< w tL  l nienadąjąee się, mierna się lnb 
odsyła się za nie pieniądze.

h a w r e z p e n d e n e y e  przyjmuj «nj w ję
zyka n.emieekim węgierskim, czeskim, po. 
skim, włosKim i franonskim. 178 18 34

L. 450

K R Y N I C A .
Świeże czei panie i rozsyłka wód mineralnych z głównego i 

ze zdroju Słotwińskiego już się rozpoczęła.
Zamówienia przyjmuje — cenniki, brosznry i wszelkie wyja

śnienia udziela 439 3 3

C. k. Zarzad Zakładu zdrojowego w Krynicy.

D n a  ± G -o jś c i  e c .
Wyleczenie zapomr.cą I I  tu l r  tr I  i P I C I 1 Ł E K  Dra Laville.
T.n t T E I k  leczy te 'bomby w ocresie ostrym, ] '1 6 U £ K 1  w prze lekłym.

K« fbizkaoh powinno »yć zatwierdzenie rządu franc. i podpis, "
Szisdy w aptekach i drogueryach M K rakow ie na składzie y 
w aptece W iBZiiiewss. go w Czemiowcach w aptece Bełiowicza,

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny a F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z onjasL.eniami. 191 9 ?

S V S

Nader ważne ogłoszenie!
P e w n e  i  g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
Kiedy nawet po ciągiem używaniu bromku potasu nie można stwior- 

dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakomec sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. Leczy pewnie 
i gruntownie we wszjotkich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka ua tę 
straszną chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów, środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi
sem i opakowaniem orjg.rn.ir.em za nadesłaniem 20 franków, lub za po
braniom pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem.

S . fiieD sch la g er , Specialiste.
B e r l i n ,  S ,  B r & n d e n b u r g b t r a s s e  35. 230 8

i ;li R O B  H O Y Y E A U  L A I T E C T E U K
Ten Syćup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie ozysto-ró- 

ślinnyw, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteź 
detiotem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości -wi: s k r o f n *  
ł o z ę ,  w y p r y u k  feerema), ł n s z c z y c e  (psoilasis), p r y s z c z e  (herpcs), l l s * a j  
(liehen), ( u p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e ) .  Z powoda swyen własności rozwalniająeych, 
ułatw, ńącyeh trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odzywczr wzma- 

trawien.e 1 wydala pterwia..so cnorobotwórcze, tak jady, ,ak i pasożyty 3 Osz 5 49
w - l .  1__ ______ i.11______ ■ r r n n r  1 a o  n __ T I j . L . i : . . .  : _____ 1    ■ "  *  *

U hU fit ttiąwłuuiw 1  ttift tm uiuuuiwuioiB, tan ja u y , 1 j/nounjiy. ^

W i P a r y ż n  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Riohelieu, i nast. BOYVEAU-LAFFECTEUR.

Kurort Cbsr-Salzbrunn
7 4 r o f o i i  i i k o  O b e r - l a J  % b r u n n

8 1 ą0Ku.
Wrocławia) 403 metrów nad powierzchnią morza.Staoya kok»

na
żelaznej ' (2 gedz nyj od

Ligo&ay kłLuat górski. Zdrojowisko odznacz* siy aikalicznemi zdrojami pierwszorzędnego zi a 
ozenia, wspaniałym, zakłader Z|ły,'znym , * .witka krowia, W i t ,  żętyca, względnie mleko,, miek- 
dślicze), i w. iąż dąży wielkim skntiiem .prze?- "pięLszenie i powkckszou.o epaeercw. zakłaoiw 
kąpielowych, m.cizkań i t. d. ido. ć a czynić rtU clnu wymtgani .in. ZnaLą jest dknteozDośó 
a f.ójów w choróbacn krtani, pnie i zoftai k, w zołzach, w d>rplenlach i, n-ek i pęcherza, dnie 
(artrytyzmie) i cierpieaiarn hc "c-eidalnyeh. Zwłaszc a tez użycie wody zaleca się d:a „BÓb nie- 
lotr.w tycb i  ozdrowieńców. Zaiec tyą ,ię st. o i j  wioflepny i jesienny. Ko„oyłkę ,  ńbernrsnnen 

tndzleZ informaoye ,eo do mie.okań ąsLutoeznia
391 2 8 K s i ą ż ę c a  I n s p e k c y a  z d r o j o w a .

i o  21 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka pu złr. 8  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Bodxaj tow»ru ściśle naleiy określió. 
Próbki sa n&deeł&mam 10 ot. marki.

i- ®j*m &
E <N cd rs
5  -0 — 
a  o
>* ^  S 00«t —
1  -
1  *
2

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  £. ( J e r t r n d y

zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .

411 4 40 1

i * -  I W O N I C Z .  ~ * S
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu ma zaszczyt podać do 

publicznej wiadomości, że napełnianie flaszek solanką bromo-jodową ze źródeł 
Karola i Am dii rozpoczęło się w obecności lekarza zdrojowego Dra K l e m e n s a  
D ę b i c k i e g o  z dniem 1 kwietnia 1885, a zatem wszelkie zamówienia już za
łatwić może F e l ik s  W iś n ie w s k i
413 4 ? dyrektor.

TUTKI
rosyj sicie

do papierosów z bioiiłki Hoiłblon 
i Abddie w najlepszym gatunku, 

w  pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40 

poleca Magazyn

J. Zaplatąlsjciego
R y n e k .  A- E 3 7 ,

także
k r a w a t y  j e d w a k n e  szerokie 

*/* tuzina złr. 1 25—1.50, 
pikowe leinie 

*/, tuzina ct. 75—00, 
również poleca la & b i od 30 centów i 

Aa p i ł k i  do k r a w a t ó w  od 15 ct.
Przesyłki zamiejscowe uskutecz

nia się pocztą odwrotną. 390 11 ?

F 'olwark
obszaru gruntów dominikalnych w je 
dnym kompleksie 150 kwadr, morgów 
obejmujący; z tjeb  przjpada na zalesie
nie morgów 4. na łąki słodkie m. 12, 
reszta na orn< i pastwiska, z budynkami 
wązelkiemi nowo wystawione mi, z in
wentarzem żywym i martwym lub bez 
takowego, realność nitzem zgołi nie ob
ciążona, w położeniu przystępnem, 10 
kilom, po szosie od miasta Tarnowa, a 
l kilom, drugi dojazdowej do szosy — 

jest i  wolnej ręki z wykluczeniem wszel
kiego pośrednictwa do sprzedania. 
Wiadomości udzieli Feliks Dobrowolski 
w M i e e b o ę i n i e ,  poczta Tarnobrzeg. 

440 2 a

Młody człowiek
władający dobrze językiem polskim 
niemieckim i cokolwiek obznajmiony 
z prowadzeniem ksiąg handlowych, znaj
dzie natychmiast umieszczeń.e w Gene
ralnej Agencyi The Singer Manufacłu- 
ring Co. New-York, G. Neidiinger w Kra 

kowie, ul. Floryauska, 34.
450 2 3

W *  Z1IANA
L O K A L U .

Od 1 kwi. tiiia 18&5 r. znajdować się 
■ ędzie ces, kr. koncesyonowaiie biuro 
dziennikowi i anonsów przy ulicy Sław
kowskiej w Hotelu Saskim 

Prenumeraia dzienników z całego 
świata. Najtańsza ekspedycja anon
sów. Sprzedaż pojedynczych numerów 
najpoczytniejszych dzienników.

C k. konc. krakowskie 
biuro dzienników i anonsów

ł  Silberstein
384 12 ? Hotel b a s l t i .

Pomieszkanie
w B /nku głównym, składające się z 7 
pokoi, 2 kuchni, przedpokoju i koryta
rza, na I pigtrzr, wraz z piwnicą i stry
chem, do wynajęcia każdego czasu. — 
Wiadomość u Dra Lesiuwa Borońskiego 

bracka N r 1, piętro 1.
4i4 5 10

PORTRET!
w naturalnej wielkości podług każdej fotografii, 

sredką lnb olejne.

Ręczy Bię za jak najwierniejize podobieństwo. 
Fotografia pozostaje nienaruszona. Cenniki dar

mo i opłatnie.
Premiowane artystyczne atelier 
S i e g f r i e d  u w d a s c h e r ,

Wlen, II, Pfarrgasse 6.
Zastępca w K r a k o w i e :  p. L. Leicht,

ul. Fioryańska 333 3 10

Z A TW A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez użucie

F&uk ruiuydi 'IbfAli.
Przepisywane przoz lekarzy francuskich i za

granicznych Od la; 30tn zawsze z wielkiem pc 
wodzeniem, ponieważ .Ja d a ją  Bię wyłąozpie z r« 
ilin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać , o żre lek orzeźwiający, oczyszcza 
jąćę krtw lub gprjwiąjący prz czyszczenie Me
toda nżycia w pi lskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvam; znajdowały lię we flakuni- 
gąo, ,/łożoLych w pudełeczka _ari )_ jwc i al,y na 
Laliej pigułce znajdował sm napis C a n l h i u .

M Paryżu w apteoe Pana J ł e h a u i ,  rue Faub, 
St. Denis 147.

Dostać można w E r a k m i e  w.aptekąoh pję, 
W, h* łyka, J. TrauozyńBkiego i K- Wisznio w- 
smego, — we Lwcwie w .pitne p- KncŁois i u 
p. Kaliksta Krzyżanowa] iego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Mank.ewicza, — w Brodach w.aptece 
»j M. Kullaka i F.onzu.a, — w Ozsrmoweaoh 
w aptece p. Golicuu WBkiego. 133 11 z i

ICtJl • #• 4* r

( T o z e n n ic a  K o n s e r w a t o r y D  m  W  a r s z a w s k i e g o

M a r }  a  z  J a r c z y ń s k i c h  J  4 1 W o r i k M
udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.

Plac Matejki (Kleparz) Nr, 5.
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8  do 4 po południu.

A. Sworzeniow ski
n a jL ż rr szew ski w  K ra k o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w i a  wszei-
ich. Halskiego rodzaju po najm r;nrkowańflzych cenach. Hals Sukiennic Nr. 4.

Woda mineralna Czigelka z świe
żego czerpania już uadeszła do

Muszyń-
409 4 6

składu rozsyłkowego Alojzegu 
skiego w G r y b o w i e .

Waine dla każdego
chorego na nerwy.

B Jedynie za pomocą e l e k t r y c z n o -  
>i ŚCi można gruntownie usunąć choroby 

nerwowe. Moich nowych 1| aratów induk- 
\  Oyjnyob (maszynek do elektryzowania), 
i  z k1 'rem' każdy iaik potrad się obchodzić, 

me powinno Irakuwać i. żadnej rodzicie, 
Dna, gościec, oMabienie, ból zębnw i cier- 

l pienia reumatyczne głowy, uezególnie u  » 
uerwowt choroby 1« :zy mój aparat ln- 

? Cal jny. Cena całkuwitego prźyffądu 
wraz z dokładutuu objaśnieniem spoBobu 
■żyera s-esztoje 8 złr. Jedynie można na
być odemnie wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest, *
* 2, Via PoLdares, 2.
.1 202 i fi 18

Do wynajęcia od 1 lipca b. r.
I I  p i ę t r o ,

składające Bię z 8 pokoi i  knebni przy nlicy 
Grodzkiej Nr. 65. — Wiadomość n właściciela 

J. bose ,  340 8 12

Cieplice Trenczyńskie
n i W ę g r z e o h ,  30 minut cd staoyi Ko
lei. T6j»ib - Tr«ncz*n - Tepliiz. T e r m y  
S i a r c z a n e  o d  2 W - b 2 °  R . ,  naj
skuteczniejsze w cierpieuiac-li gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w j ysznej do ■ 
linie Marych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 ma;.. Ł K r ) ,  
k o w a  przez Trzebinię, Odemerg, billem, 
lep la  d c  a k r a a n v  g o d z i n  d u 
gi- Ka większych stacyacn jileiy tam i 
napowrói o 33% tańsze Poaręczink m- 
form. l> r . F i l i p k i e w i c z a ,  we wszyst- 
1 ich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żądanie bezpłatnie 
4J7 2 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

Soholz 4  Staohowioz
Kraków, ul. św. Ancy 1. 5.

polecają swój
Magaz/o UDiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto
wne t i k  krajowe jakoteż zagraniczne 
mateiyały po nader umiarkowanych ce

nach, a mianowicie • 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.„ wizytowe od , 35 do 45 złr.

„ czarne od 35 do 45 złr.
zarisutki od 18 do 35 złr.

( i  podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 403 9 25

T rawa miodowa
(Ilo lrus lana tus)  

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasmnt. trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem Kosztuje 4  z ł r .  5 0  c t . ,  przy 
zakupnie naraz 10  k o r c y ,  dodaje się korzec 
bezpłatire.

Zamówienia uskutecznia J .  B n l s i e w i c z ,  
skład nasioE w R o c u m .  1 9 16 30

W ażne ula P. T Publiczności! 
Birnbanmr, ni. Fioryańska

W domu pana 
Nr. 15, gdzie 

aytekc p Wiszniewskiego, znajduje się moja
■■ s z tu c z n a  p r a l n i a .  ■
Oddawna OawJy się słyszeć różne skargi ze 

strony f .  T. Publiczności, źe pralnie nie umie ą 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, uży
wając do praiu~ maszyn i chemicznych prepa
ratów. Wskutek tego p starałem się zbadać, na 
czem polega metoda prania bielizny amerykań
ska, słynna z tego, źe nadaje bieliźnie sw etny 
kolor i połyB1;, a woale jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej nauce, używając do prania w)łącznie źró
dlanej wody, n.ydłfc sody i siły rąk, bez chloru 
i bez sztucznych aparatów, zapewnić mogę Sza
nowną P. T. Publiczność, że posiadam jedyną 
w kraju prawdziwą dobrą pralnię. Z przyjemno
ścią pozwalam Szan. P. T. Gościom, aby się 
przekonali w każdej chwil:, jak się u mnie pra
nie i prasowanie odbywa, a pev?ny jestem, że 
każdy o powierzoną mi bieliznę będzie spokojny. 
Powołuję się zaś na świadectwo tych Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mrą stosunki w tym 
względzie, że bielizny nowej, prosto z fabryki, 
a wypranej i wyprasowanej przezemnie, niepo
dobna rozróżnić.

Leny w maj pralni jak dotychczas.
Kołnierzyki 3 ct. i t. d.

Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spinek, ja 
koteż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniam 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pranie według dawnego systemu, 
którego się trzymają wszystkie prt-lnie, UBkuteoz- 
niain po eonach następujących

Koszule 10 ct. Kołnierzyki 2 ct,
Mankiety 3 et. Fiianki 35 ct.

Polecam zarazem mój skład taniej a wybor
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towa a 
zagranicznego i krajowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.
103 6 z  szacunkiem

H enryh łł. ..
Fdia w Tarnowie: A. P U t u e r ,  Rynek 101.

Wszyscy skarżą się.
Brak W8zęezie pieniędzy, przeważnie wskutek 

przesfenia i ukrowmianego, a przecież to rzecz 
tak łatwa, zniauŁip temu złemu. Trzeba się tylko 
zwrócić do profesora R u d o l f a  O r l i c e ,  słyn
nego wydawcy matematyki w Berlinie, zapomo- 
eą którego wydobyłem Bię z aędzj przez w i e l 
k i e  t e r n o  4 8 0 0  z ł r .  u  a v  które za jego 
wskazówkami wygrałem.

K o 1 i n. Ji a c la w  Z a c h a r .
Prawdziwość stwierdzona urzęduwnie.

Należy Bię tylko zwracać z zaufaniem do pro- i —. ------- . . .  — -------------  -  — —B—- —
feBcra Rudolfa Orlice, B e rlin , S. W. F rie d ric h -  oddychania tak  ludzkie ja k  i zwierzęce — ale za to. - -Mną tam xmihniaiaBMm .n o  Ua.n 1„ - J1 _______

Największym wynalazkiem teraźniejszości
jest

F r a n .  P a l m a
prawdziwy 309 9 10

Zamorski Proszek przeciw Owadom.
Jedyny Skład główny na Galicye w Krakowie 
u JANA KROCHMALSKIEGO, przy ulicy Floryań- 

ssiej Nr. 28, rog ulicy Ś. Marka.
Przewyższa wszelkie inne dotychczas wynalezione 

środki prędkiem  i pewnem wygubieniem do szczętu 
wraz z gniazdam i tychże, i oswobaaza tym  sposo
bem ludzi, zwierzęta domowe, rośliny, krzewy. Przy 
odpowiednim użytku od nieznośnego napastowania 
owadów, a mianowicie przez pluskwy, pchły, szwa- 
by, karakony, stonogi, mole, muchy, gąsiennice, 
mrówki, kom ary, ptasie m oliki, polne pluskwy i t. d.

W ynalezienie tego proszku i sposób wyrobienia 
tegoż nabył wynalazca podczas swego długoletniego 
pobytu w Zjednoczonych Stanach w Ameryce i przez 
powtarzane podróże w głab k raju  nabył gruntowne 
dośw iadczenie, którem  poszczycić się może; ten 
proszek nie psuje powietrza w pokojach, ja k  to 
przeciwnie inne naśladujęce tego rodzaju środki 
czynią, które tylko z pachnących ziół europejskich 
się sk ła d a ją , i działają szkodliwie na organa do

BtraHse 21 , k tó ry  bez w ynagrodzen ia daje bliż- 
s ie  w y jaśn ien ia . 313 2 3

H. Niemetz w Krakowie
Optyk 1 Hechanik

Sukiennice Nr, 30, Si lep narożny od 
sti-ony ratus/,a. 

pole a Łuiejszem P. T. Publicsn ści «wą 
powiększoną pracownię optyczną 1 mecha
niczną. Przyj uuje , prócz wszelkich wy
robów  optycznych także.Okulary. Cwlkie- 
ry Lornetki Urtralne i t p. 6 naprawy 

po aeiiaoh wpiarkow ąnyoh.
204 5 6

i
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Leęons de Franęais
| par un professeur de 1’Ecole Kćaie 
Lauróat de la Societe d’Ethnogra- 

phie de Paria.
Notions preliminairus conversa- 

tion, litteraiure.
S adresser au bureau de la Kódactioa du 

Journal a 1’adresse: M, Felix 
442 2 15

Z dmJtanii Związkowe) w Krakowio.
7ESN4

je s t tem  zguhniejszym przez swe działanie dla owa
dów w domach, kuchniach, magazynach, stajniach 
się znajdujących, które się tym  środkiem  z łatwo
ścią i w najkrótszym  czasie na zawsze wygubi; a 
szczególnie zalecamy do tego gutaperkow y mieszek, 
um yślnie na ten cel zrobiony. Mieszkiem tym mo
żna przez najsłabsze ściśnięcie na daleką przestrzeń 
wytrysnąć, i szpary i ich siedziby zasypać. Skutki 
są prawdziwie zadziwiające.

Fr. P a l m a  Proszek zam orski przeciw owadom 
je s t tylko pod wyż wspomnioną pieczęcią do na
bycia w puszkach blaszanych po cenie ’ 20, 40, GO, 
80 ct.; 1 złr., 1.50, 2.50, 1 kilogr, 5 złr. — Mieszek 
gutaperkow y po cenie 40 ct.

Z a s z c z y t n e  p o c h w a ł y ,  j a k o  w y s z c z e g ó ln i a n y  z a  
n a j l e p s z y ,  p o B io d a  o d  w i a r o g o d n y c h  i w y s o k o  u w a 
ż a n y c h  ps4 ł>

Na prowincyę w ysyłka n astępu je  odwrotną pocztą, 
ozem mam zaszczyt polecić aię P. T. Publiczności.

Fortepian nowy, wiedeński, jest 
tanio do s p r z e d a n i a .  

W adomoSĆ przy ul. Flory anskiej Nr. 5. 
w oficynie, pierwsze piętro. 444 2 3

,   i , — uuW ttoKA IHM RfcU Ii HŁ-jSU;I-- 35—, J S p l — —
Oupowieozialajr unądoa  drokaru: A  e n n w u i


